
N" 149. Kraków 2 Lipca —  Środa Rok 1862.
Wychodzi codzennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.

Pr anumarata,:
pocztą (w państwie Anstryachiein). 

rocznie , . . . , zł. austr. 24
półrocznie . . . . „ „ 13
kwartalnie . „ „ d
miesięcznie 3 cent. 35

W KSAKOWnU
r o c z n ie .........................................zł-
p ó łr o c z n ie ........................................   » *0
k w arta ln ie ........................................   »
miesięcznie......................................  » 2

N um er pojedynczy kosztuje 10 centów.
PBSttUMKBATĘ PHZYJMTJJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu* w rynkn pod L„ 38 w domn p. Kirchmąjera na dole,
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.

CZAS
* : ■' r s t r l t a j  a±«£fi

OGBOBZKiOA, ODna\nr, crwiADomaioA, D o m r a u iA  wszelkiego . odząjn, za opłatą;

od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie 8 cent , za następne po 5 oentóv 
Do każdego obwieBzoseni* ZBłąozyć należy 10 oCntów na opłatę stęplową za kałdorazw
umieszczenie.

list* z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ozaso*. 
lists: reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowania. 
lists niefrankowane nleprzyjmują się.
bąkopibma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Iraków 1 lipca.
Cokolwiekby nam  w ypadło  napisać z po 

wodu półurzędow ych oznajm ień dzienników 
rządow ych w W iedniu i P eszcie , k tóre po
służyły  za kom entarz m owy p. M inistra Sta
nu  z  d. 26 z. m., moglibyśmy popaść w plagiat, 
w praw dzie nie tćj m owy lub jśj kom enta
to rów  rządow ych, lecz tych parę  dzienników 
n iepod leg łych , czyli co n a  jedno wychodzi 
opozycyjnych, k tóre nad  tą  m ow ą i jćj ob
jaśnieniam i uw agi sw oje poczyniły. Mowę 
p. M inistra podaliśm y w niedzielę, zaś wczo 
raj rządow e zapatryw anie  się n a  n ią , a  ra  
czćj n a  zam iary  rządu. Z daw ałoby się za 
tem z tych słów  naszych, że tak  mowa jak  
i a rtyku ły  o nićj rządow e by ły  już tak  w ie
lostronnie rozbierane, iż zupełnie przed
m iot w yczerpany został. Jest to praw dą, nie 
d la  tego jednak , aby rzecz tę poddano pod 
ścisły i rozległy rozbiór, lecz że m a on jedną 
tylko s tro n ę , i ta  jest d la każdego widoczną. 
Kto p rzeczy tał a rtyku ły  Donau Ztg i Ungarische 
Nachrichten, ten koniecznie musi jedno i to 
sam o dostrzedz, to je s t: iż poniew aż konsty- 
tucya  lutego nie przedstaw ia form y pod ja- 
kąby  zbliżenie się W ęgier do m onarchii n a 
stąpić m o g ło , zatem  trzeba tćj form y szu
k a ć , choćby przyszło brzm ienie tćj konsty- 
tucyi poświęcić potrzebie pojednania. Jest 
to pierw sze półurzędow e wyznanie, iż kon- 
stytucya z lutego nie ty lko może być w  pe
w nym  razie  zm ienioną, lecz że zmienioną 
być musi. Sądzim y, że kom entatorow ie po
szli da lśj niż p. M inister, k tó ry  m ów ił w p ra 
wdzie o k rokach  pojednaw czych rządu, ale 
bynajmnićj nie p rzy rzekał zm iany konsty- 
tucyi, i owszem  nietykalność jćj zastrzegał.

Idzie w ięc o to : czy na  podstaw ie n ie
tykalności konstytucyi m ają  być przedsię
brane kroki pojednaw cze, czy cel po jedna
n ia  w ięcej tu znaczy niż p isana  konstytu- 
cya  ? P on iew aż jednak  konstytucya ta  zosta
ła  nadaną: czy zatem  tylko ustaw odaw ca ma 
praw o ją  zmienić ze w zględu  na  Węgry, lub 
te rów nież c ia ła  k tóre m ają sobie przyznaną 
w ładzę jedynie p raw odaw czą. To ostatnie 
nastąp iłoby  w tedy, gdyby W ęgrzy przybyli 
do R ady państw a, do czego ich nie obo
w iązuje konsty tu cy a ; a  zatem  pierw sze zgro
m adzenie sejm owe krajów  w ęgierskich m u
sia łoby  być zgrom adzeniem  ustaw odaw ezem , 
to jest przeznaczonem  na p racę  ułożenia 
konstytucyi.

T ak  z m ow y M inistra jak  i z artykułów  
rządow ych  pism publicznych to tylko się 
daje poznać, iż dotychczasow y stan rzeczy 
nie jeBt na  długo znośny i że go trzeba 
raz  w tej czy owej form ie zakończyć, by 
stw orzyć jak ąś  legalną budowę. C a ła  tru 
dność leży tylko w  znalezieniu drogi ja k ą  
przyjść do zjednoczenia, to jest innem i s ło 
wy, c a ła  trudność zależy na  w yszukaniu  
innej niż dotychczasow a podstaw y p raw a 
publicznego. Trudność tę byłoby w szakże ła 
two pokonać, gdyby zam ierzono trzym ać się 
słów napisanych na  czele ostatniego lite ra 
ckiego dodatku do urzędow ej Gazety wiedeń
skiej, a raczej na  czele artykułu , który roz- 
bier.! historyę konstytucyonalizm u angiel
skiego w ciągu zeszłego wieku. Są tam  te

jedyne słow a pow tórzenia godne i jakby  
przyczepione do recenzyi:

„G runtow na znajom ość istniejących u- 
rządzeń państw a i całego ich historycznego 
przebiegu rozwojowego jest najlepszem  le 
karstw em  na ów niezdrow y doktryneryzm , 
k tóry  naw y k ł dum nie ignorow ać poprostu 
to wszystko co jest, a  próbując przekształ 
cić i zreform ow ać p a ń s tw a , zaprow adza 
na pow ietrzu wzniesiony system  uszczęśli
w iania ludów  i k ra jów  bez względu na  d a 
ne stosunki, ale  też i bezskutecznie .“

by w nagłym postępie coraz mniejszym. Albowiem 
w sferze religijnej experiment polityczne mogą 
się zdawać wygodnemi, i mogą dać chwilowo 
świetne reznltata, ale jedno tylko prawdziwe głę
bokie narodowo- religijne uczucie jest wiecznćm i 
niewyczerpanem źródłem poświęceń i ofiar.

KORESPONDENCYA CZASU.

Z Nadwiśla 27 czerwca.

(m . s). Korespondencya Dziennika Polskiego do
nosi z Tamowa, iż niektórzy członkowie komitetu 
Nadwiślaósko-Szczucińskiego, zamierzają rozwiązać 
się, z powodu stawianych im przez władze prze
szkód. Osoby składające ten Komitet łożyły już 
tyle pracy i okazały tyle gorliwości, iż spodzie
wam się, że nie ustaną w pół drogi. Wszakże ka
żdy, kto u nas podejmuje obywatelski obowiązek, 
powinien się z góry uzbroić w cierpliwość i wy
trwałość, gdyż walka w dopełnieniu obowiązków 
naszych, to nasz chleb powszedni. A chociaż w tym 
stanie przechodnim z absolutyzmu do konstytucyi 
najniewinniejsze objawy życia, które dawniej niko
go nie zatrważały, teraz w oczach reakcyi zalar- 
mowanej konstytucyą uchodzą za niebespieczne 
agitacye, jest przecież rzeczą nie możebną, ażeby 
i wyższe sfery tę nienawiść konstytucyi i ten po
płoch dzieliły. U nich zatem znajdzie Komitet wy
swobodzenie od podrzędnych sekatur.

Prawo kontrolowania, które sobie Komitet za
strzegł co do budowy wałów za składkowe pienią
dze, jest dla całej okolicy niezbędnie potrzebnem. 
Wiadomo albowiem, iż najtaniej zawsze buduje 
sam interesowany. Na dowód tego przytoczę jeden 
świeży przykład z naszej okolicy. Oczyszczenie 
rzeczki Oleśnicy było wyrachowane przez dotyczą 
ce władze na kilka tysięcy reńskich. Baron Feliks 
Konopka, przez którego dobra ta rzeczka płynie, 
kazał wykonać całą robotę podług powyższego 
plann, i wydał tylko kilkaset reńskich.

Składki dla dotkniętych powodzią, wpłynęły na
der obficie, a jak mniemam, nie potrzeba ich wię 
cej, albowiem pokrytą jest znaczna część szkody.

Oczekujemy odezwy Komitetu Dzikowskiego. 
Postara się zapewne Komitet, ażeby składki na 
wsi, a  zwłaszcza od włościan, były zbierane w pa 
rafiach przez miejscowych pasterzy. Albowiem 
w miłosiernych darach, my Chrześcianie musimy 
u w a ż a ć  d w ie  s tro n y . C h o d z i n a m  o to , a b y  n ie 
szczęś liw i z n a le ź li w sp a rc ie , a le  ta k ż e  o to , żeby  
d a ją c y  wypełnili najwyższe przykazanie Boże,
chrześciańskiej litości i miłości bliżnego. Otóż ta
ki czyn mający przynosić zasługę, musi być czy
nem dobrowolnym; a nie będzie nim, jeżeli zacho
dzi pośrednictwo władzy. W tedy albowiem, acz 
mimowoli, ma zawsze miejsce większy lub mniej
szy nacisk. I tak wychodzi zapewne przeh żony 
Urzędu zachęcając wójtów do składek, w swojej 
przemowie ze stanowiska cnót chrześciańskicb. 
Chociaż i tutaj muszę zrobić uwagę, iż ducho
wni właściwiej i lepiej potrafią to wypowiedzieć. 
A dalej, iż mają do tego przed innemi prawo i o- 
bowiązek. Ale na każdy wypadek wójt, który o- 
debrał nakaz zbierania składek, nie powtórzy gro
madzie wyrazów naczelnika. A nawet intencyi je
go albo nie zrozumie, albo zkarykaturuje do niepo- 
znania. Ztąd wypływa, iż włościanie uważają 
składki za nowy uciążliwy podatek. A zamiast do
brego serca i słowa, towarzyszy składkom złorze
czenie. I jestże tu pole dla miłosierdzia chrześei- 
ańskiego? Sąż takie składki religijną chrześciań-

Wiedeń 30 czerwca.

□  Kwestya węgierska poruszona przez oBtatnie 
oświadczenie Izby niższćj i odpowiedzi ministra 
stanu, zajmuje znowu prawie wyłącznie dzienniki. 
Słowa ministra, dały naprzód powód do dwóch 
półurzędowych tłumaczeń: jednego wysłanego z 
kancelaryi węgierkiój do Ungarische Nachrichten, 
drugiego z bióra min>steryalnego do Donau Zeitung 
Oba te tłumaczenia dość są od siebie różne: gdyż 
pierwsze wnosi ze słów ministra, że Rada pań 
stwa ogólna zmienioną i inaczćj niż podług kon 
stytucyi lutówćj uorganizowaną być musi; drogie 
przeciwnie twierdzi, że forma reprezentacyi ogól
nych interesów państwa znajdzie się, jeżeli obie 
strony szukać jćj będą, na drodze konstytucyjnć. 
Podług tych dwóch organów, cała kwestya zamy
ka się przeto w formie Rady państwa. Że adres 
ostatniego sejmu węgierskiego maczćj ją postawił, 
to od dawna wiemy. Trzebaby przeto wnosić, że 
Ungarisćhen Nachrichten są przekonane o zmianie 
opinii publicznćj w Węgrzech, lub że są tylko tłu
maczem usposobień kancelaryi węgierskićj. Przy
puszczając pierwszy z tych domysłów za prawdzi
wy, pozostałoby zapytanie: czy ostatni sejm wę
gierski na tę zmianę swego adresu sam się zgo
dzi lub czy trzeba zwołać sejm inny, ogłaszając 
tamten za rozwiązany. Trzebaby zapytać dalćj, 
czy zmiana artykułu konstytucyi, tyczącego się Ra
dy państwa, byłaby przedmiotem narad osobnych 
w tutejszym parlamencie i w sejmie węgierskim, 
czy radzonoby nad tem wspólnie? Lecz że nie o 
samą tylko tę zmianę idzie, i że do porozumienia 
się zupełnego trzeba in n n y c h  w arunków , to 
Donau Zeitung otwarcie wypowiada. Zapytuje ona 
zarazem, kto te warunki ma postawić: Sejm wę
gierski lub rząd tutejszy. Podług dawnój konsty
tucyi węgierskićj inieyatywa w propozycyach na
leży się koronie. Mówią, że hr. Forgach pracuje 
na wsi nad tym przedmiotem. Będzie to wielkie 
dzieło jeżeli zgodzą się nań razem pp. Schmer- 
ling i Deak. Wszakże jest rzeczą widoczną, że 
w obu obozach daje się czuć coraz więcej potrzeba 
porozumienia się. Nawet emigracya węgierska już 
przemawia za niem przez usta Klapki i Szemere- 
go. Zdaje się więc, że do tego przyjdzie za zwo 
laniem sejmu.

O wniesieniu przed Izby budżetu na rok 1863 
jeszcze nie ma postanowienia. Narady z ministra 
mi trwają w tej mierze.

W sprawie belgradzkiej to tylko pewna, że Por
ta  p rz y rz e k ła  wycag-r< dzi<s azk o d j. z rz ą d z o n e  p rzez  
b o m b ard o w an ie . Gabinety radzą nad Złoż niem

konfereucyi w Carogrodzie. Anglia p.zychylą się 
do polityki francuzkiej, która radzi Porcie końce 
sye; Rosy a ebee zupełnej niepodległości Serbii. 
Tutejszy gabinet trzyma się statu quo. Jak wi
dzimy, większość w konferencyi będzie Serbii 
przychylną. Są tu coraz żywsze eksphkacye z Pe 
tersburgiem. Idzie o całą sprawę turecką. Rosya 
chciałaby się gruntownie przekonać, jak  daleko i 
w jakim kierunku pójdzie Austrya, żeby do tego 
swoje plany zastósować.

N. Pan bywa codzień w mieście. Zdrowie N. 
Pani polepsza się.

Czas mamy ciągle zimny i dżdżysty.

Ale nawet i skutek takich ex oflo składek, był-

Berlin 29 czerwca.

6  Z załatwieniem sprawy hessen - kasselskićj 
stronnictwo jedności Niemiec straciło najsilniejszą 
dźwignię planów swoich. Przyzwyczaiwszy się do 
wskazywania na nią palcem jako na dzieło zarzą
du znienawidzonego Bundestagu, znajduje się dziś

w widocznym ambarasie, na jakie pole przenieść 
przerwaną na chwilę, lecz nie zaniedbaną, bo nie 
skończoną walkę przeciw niemu. „Porządek panu 
je w Kassel," to znaczy to samo co „porzą 
dek panuje w Niemczech. Co gorsza, porządek 
ten przywrócony na legalnćj drodze, przez ten 
sam Bundestag, któremu przypisywano główni, 
winę jego wstrząśnięcia. Bundestag się zreha
bilitował, podniósł podupadłe znaczenie swoje 
jako polityczna centralna władza Niemiec. Kurfirst 
ugiął się przed jego uchwałą. Prusy nie miały 
odwagi posunąć się dalćj, jak do militarnćj demon- 
stracyi, to jest, nie chciały, przenosząc wątpliwe 
sympatye rządów związkowych nad najpewniejsze 
oznaki przychylności ludowych. Epigony parlamen
tu frankfurckiego, nationalnereiny, postępowcy pru
scy, i cała rpółka unionistów niemieckich wszel
kich odcieni, wraz z organami prasy, zawiedli się 
w nadziejach, rachując na wszelkie inne, tylko nie 
na bundestagowe załatwienie sprawy. Jeden przy
kład gwałtownego przełamania legalności związko- 
wćj więcój dla nich był wart, niż najrealniejsze 
reformy, przeprowadzone przez centralną władzę 
Bundestagu. Tamten wiódł w prostem następstwie 
do podobnych kroków, ostatecznie do rozbicia sa 
mego Bundestagu, te przyczyniać się tylko będą, 
realną wartością swoją, do wzmocnienia jego by 
tu. Ztąd te gaiewy unionistów, mianowicie na Pru 
sy, począwszy od Vmckego aż do Schnlzego zDe- 
titsch, począwszy od Gazety Vossa aż do Kladera 
dacza. Zapytani, wszyscy ze zgrozą się odwrócą 
od zastosowania piemontyzmu do Niemiec, ale ca
łe ich działanie zmierza ku temu, aby go uczynić 
możebnym. Na ich nieszczęście, wszelkie usiłowa
nia, pedżegające ambicyę rządu pruskiego, pozo
stają bez skutku. Dziś się uciekli do ostatnićj bro
ni, do broni szyderstwa. Cała prasa unionistyczna 
stała się Kladeradaczem. Nawet Vincbe i Sybel na 
jednem z posiedzeń Izby poselskićj w zeszłym ty
godniu wpadli na ten ton, jakby rząd państwa, któ
re przez dziesięć lat spoczywało spokojnie w cie
niu laurów Ołomuńca i Bronzelu, mogło mieć inny 
powód do zerwania się ze snu i do chwycenia za 
oręż, jak, aby wziąć odwet na przeciwnikach; a 
koniec końców załatwienie sprawy hessen-kassel- 
skićj jest takim odwetem. Obecny gabinet mógł 
się z lepszem sumieniem cofnąć o dwa kroki wtył, 
aniżeli gabinet p. Mantenfila. Ironią leżącą w spo
sobie załatwienia mógł łatwo przebaczyć upoko
rzonemu, który w tćj samćj chwili, w której się 
jćj dopuszcza, prosi dotkniętego nią o przebacze
nie. W prywatnych stosunkach jest na takie za
chowanie się pewna nazwa, która się przez dyplo
matyczną grzeczność w stosunkach publicznych 
w bawełnę obwija. Pożegnajmy sprawę hessen- 
kasselską. Jasnowidze polityczni mówią, że teraz 
przyjdzie na stół holsztyńsko szleswicka. Czekamy.

Co się tyczy spraw wewnętrzcój pol tyki pru 
skićj, stosunek Izby poselskićj do ministerstwa jest 
zawsze głównym przedmiotem zajęcia i uwagi pu- 
biiczuAj. Prasa nie s^uizcza go z oka, i każde po- 
81CuZ6 Qie I z b y  pobadia j ą  d o  n o w y c h  r o z p r a w .
Kwestye fiaansowe, któremi w zeszłym tygodniu 
Izba na dwóch posiedzeniach była zajęta, wysta
wiają go na niebezpieczną próbę. Gdyby obecny 
minister fiaansów mnićj miał talentu i dobrćj woli 
w zażegnywaniu każdćj wznoszącćj się burzy, za 
powiadany bezustannie i uważany za nieuniknio
ny konflikt Izby z ministerstwem dawnoby już był 
nastąpił. Czy mu się powiedzie zapobiedz mu zupeł
nie, i sesyę obecną przeprowadzić spokojnie do 
końca, to trudno przewidzieć. Główną trudnością 
będzie budżet ministerstwa wojny. Z kwestyj do 
tąd obradowanyi h jedna dotyczyła wczesnego wno
szenia budżetu na każdy rok następny; uchwalono, 
aby wnoszony był najpóźnićj do Igo września; 
druga odnosiła się do pokwitowania bnbżetu za 
rok 1859. Komisya budżetowa odmówiła takowe
go nie mogąc przeświadczyć się o wiarogodności 
rachunków, nieopatrzonych właściwemi monitami 
i uwagami Izby obracbunkowćj, jakie wskazuje 
artykuł 104 ustawy konstjtucyjnćj. Minister finan
sów był z razu w ambarasie, jak sobie pomódz, 
albowiem Izba obrachunkowa wzbraniała się opa

trzyć budżet takiemi uwagami, nie widząc się do 
tego umocowaną z powodu braku odpowiedniego 
konstytucyi prawa organicznego. P. minister nie 
długo się jednak w tym tradnym razie namyślał; 
postarał się o upoważnienie królewskie dla Izby 
obrachunkowej na ten raz, oznajmił to Izbie na 
ostatniem posiedzeniu, w skutku czego rzeczony 
budżet odesłano na nowo do komisyi. Ponieważ 
p. Heydt zostanie prezesem rady ministrów do koń
ca se8yi, trzeba się spodziewać, że mu się uda 
przezwyciężyć także trudności budżetu bieżącego 
roku, mianowicie etatu ministerstwa wojny.

W obec tych usiłowań ministra finansów, aby 
odpowiedniemi koncesyami zaspokoić konstytucyj
ne skrupuły Izby, nie brak innych usiłowań, któ
re noszą na sobie piętno reakcyi i wielce się prży 
czyniają do utrzymywania umysłów w ciągiem 
rozdrażnieniu. Takim usiłowaniom przypisać na
leży uwolnienie p. Wintera od tymczasowego spra
wowania urzędu prezesa policyi miasta Berlina. 
P. Winter stał się popularnym w stolicy; rozumnem, 
energicznem, sprawiedliwera wykonywaniem wła
dzy policyjnej umiał zjednać jćj u mieszkańców 
dawną powagę i uszanowanie. Mniemano powsze
chnie, że p. Winter potwierdzony będzie stale na 
urzędzie. Usunięto go, dając mu trzymiesięczny ur
lop, jak mówią, w skutku nieporozumień zaszłych 
z ministrem spraw wewnętrznych, p. Jaguwem, 
w rzeczach dozorowania prasy. Na miejsce jego 
powołano landrata lignickiego, p. Bernntba. Pan 
Jagow myśli podobno na seryo o trzymaniu w wię- 
kszćj ryzie prasy stolicy, jak to było za minister
stwa p. Westphalena. W tym celu przeniesiono już 
tak zwaną ZentralsteUe dla spraw prasy do mini- 
steryum p. Jagowa, dano jćj dyrektora i odpowie
dnią liczbę pomocników, których obowiązkiem bę
dzie kontrolować prasę stolicy i wpływać na opi
nie przesyłanemi do subwencyonowanćj prasy pro- 
wincyonalnćj różnego rodzaju artykułami i wiado
mościami. Jest to trudne zadanie, któremu ostate
cznie i p. Westphalen nie podołał. Naród znajdn- 
je się dziś w takim usposobieniu, że się uwieść 
nie da. Walka z prasą jest to najniebezpieczniej
sze przedsięwzięcie dla każdćj reakcyi. Doświad
czy tego i p. Jagow.

P a r y ś  26 czerwca.

Podając dokumenta dotyczące reform w Kongre
sówce, dzisiejszy Constitutionnel wyraża radość, że 
się nie omylił w przekonaniu, iż Cesarz Aleksan
der przeprowadzi te refirmy. Tutejsze sGry rzą
dowe zdają się spodziewać zwrota skoi fiskowa- 
uych majątków i zupełnej wolności powrotu do 
kraju wychodź iów. W raporcie, który miał prze
słać do Petersburga hr. Kisielew miał wręcz o- 
świadczyć, iż hr. Nesselrode pomylił s ę rachując 
na śmierć wychodżtwa; gdyż wycbodżtwo nie 
zmniejsza się, lecz się wzmaga i że należy starać 
się o sprowadzenie go do kraju. Hr. Kinielew wy
mógł niejaki dozór nad Kołokułem. Niektóre nn-
mkówTaryzkicbnika dochod^  do c^ tel 

Constitutionnel wyraził oburzenie z powodu za
bicia w Bukareszcie ministra Catorgi; przypomniał 
on Rumunom, że kiedy dziedzictwo władzy nie 
zostało Jeszcze ustalone, anarchia jest największą 
nieprzyjaciółką Rumunii. Opinion Nationale potę
piła zabójstwo, ale przyp mniała, że Catorgi był 
narzucony księciu Kuzie przez wsteczne Itby, że 
nie chciał zrozumieć potrzeb krajowych, że uwa
żał włościan za kapitał, ze był pysznym, gwałto
wnym itd. Wiadomo, że córka pana Catorgi poszła 
za pana Beclard, byłego konsula w Bukareszcie, 
a dziś komisarza francuzkiego w Syryi.

Domaganie się księcia Serbskiego opuszczenia 
przez Turcyę twierdzy belgradzkiej znalazło tu 
powszechne poparcie. Wszyscy wołają, aby uczy
niono cośj dla chrześcian w Turcyi, ale An
glia na to nie zezwala. Chcianoby Kongresu lub 
konferencyi w tym względzie. Ajent serbski bar
dzo się krząta w Paryżu. Wszyscy spodziewają się 
ważnych wypadków na Wschodzie.

Część Literacko-Artystyczna,

o a k a d e m i i  Z a m o y s k i e j .

Z ogólnej historyi kraju i narodu t zaczynamy 
powoli przechodzić do specyalnie opracowanych 
okresów, momentów, żywotów, miejscowos'ci. 
Przez podobne prace w ciaśniejszych ramach 
zawarte, wypełnia się, że tak powiemy, ciało hi
storyi, przybywa życie i rumieniec. Nietylko za
tem co do samych dziejów korzyść ztąd idzie, 
ale nadto uhistorycznia się każdy zakątek ziemi 
nasiej, mianowicie przez tak zwane monografie 
okolic, miast, miasteczek, zamków i w si, które 
v miarę roli odgrywanej w swoim czasie, i ko

lei '' -P.Z jakie przechodziły, rzucają światło na 
dziej* d , a co najgłówniejsza, ożywiają tra- 
dycyę ^ieszkańcach. Zapewne nie każda 
miejscowość równej bywa wartości i znaczenia, 
za to wiele jest takich, co grało w pewnych 
epokach niepoślednia rolę, będąc ogniskami ży
cia publicznego przez zjazdy, sejmiki, trybunały, 
konfederacye, instytuta naukowe i religijne.

Do liczby takich miejsc należy Zamość, fun- 
dacya wielkiego Jana Zamoyskiego, jedyna 
W rzeczypospolitej twierdza, podług nowszego 
założona systematu, a  zarazem siedlisko trzeciej 
akademii w kraju, z której dziś ledwo ślad oca

lał w gmachu na koszary zamienionym , a pa
mięć tylko w księgach się przechowuje. Pomi
mo" swej historycznej ważności sięgającej od \ 6 
wieku do najświeższych czasów, Zamość, nie- 
miał dotąd swego monografa. Z tyle pożądane
go zadania, o ile mniemamy, wywiązał się pan 
Mieczysław Potocki czł. Tow. nauk. Krak. Na
pisał on obszerne i przedmiot pod każdym wzglę
dem wyczerpujące dzieło o Zamościu, z którego 
podajemy interesujący rozdział traktujący o aka
demii i kolejach przez jakie ta instytucya aż do 
niedawnych przechodziła czasów. Praca ta bę
dąca w rękopiśmie, który mamy przed sobą, o- 
czekuje wydawcy. Byłoby rzeczą pożądaną, że
by takowego znalazła; przez ogłoszenie jej bo
wiem wypełnia się znaczna luka tak w ogól
nym obrazie naszego kraju, jak naukowych i mi
litarnych zakładów.

Chcąc dać wyobrażenie o układzie i o przed
miotach traktowanych na obszerną skalę sumien
nych poszukiwań, podajemy nagłówki rozdzia
łów w porządku w jakim następują po sobie:

1. Założenie miasta, warownie, i jego urzą
dzenie.

2. Kolegiata, jej prawa i fundusze.
3. Założenie akademii i jćj pierwotne urzą

dzenie.
4. Następne urządzenie akademii i jćj reforma.
5 . Uroczystości i obrzędy akademickie.
6. Majątek akademii i bursy.
7. Zbiory naukowe i biblioteka.

8. Rektorowie, profesorowie i ludzie uczeni.
9. Doktorat i doktorowie w tćj akademi 

kreowani.
10. Drukarnia, drukarze i znakomitsze tamże 

wyszłe dzieła.
11. Kolonie akademii.
12. Hist, akademii i jśj kanclerze.
13. Wpływ akademii na ogólną oświatę kra

jową; nauki w niój wykładane, oraz ogólne u- 
wagi nad tą instytucyą.

14. Opis miasta, twierdzy i okolicy.
15. Magistrat, milieya, cechy i bank zastawny: 

Pii montis; szpitale, gmina protestancka, towa
rzystwo ekonomiczne itd.

16. Kościoły Zamoyskie i bractwa.
17. Trybunał zamoyski i feudalność.
18. Ordynacya i ordynaci.
19. Żydzi zamoyscy.
20. Kronika miasta Zamościa, obejmująca opis 

licznych oblężeń, jakie miasto to wytrzymało 
w wojnach kozackich, szwedzkich, moskiewskich 
i austryackich.

Ze samego spisu rozdziałów można powziąść 
wyobrażenie o całości; o wypracowaniu zaś szcze- 
gółowćm ustęp niniejszy da czytelnikowi pojęcie.

Myśl utworzenia szkoły głównćj na podobień
stwo akademii k r a k o w s k ić j  w dziedzicznym Zamo
ścia, długo dojrzewała w łonie Zamojskiego, przez 
lat kilka była ciągłym przedmiotem jego rozmy
ślań, i częstych narad z lndżmi uczonymi, zanim 
przemieniła się w czyn i życie. Do tych narad na

leżeli już to ucteni profesorowie krakowscy, już 
też znakomitsi duchowni jak jego krewny Jerzy 
Zamoyski kanonik krakowski, oraz Gomoliński bi
skup chełmski, już wreszcie inni mężowie znani 
w kraju ze swojego światła, znaczenia i zdrowego 
sposobu myślenia,— a do tych należy Wojciech 
z Kalisza (Calissius) rektor szkoły protestanekićj 
w Lubartowie, człowiek znakomitćj nauki i szcze
rze życzliwy krajowi. Jego zdanie i rady były wy
soko przez Zamoyskiego cenione. Prawdziwie po
dziwiać należy tę wyższość umysłu, i tę siłę du
cha Zamoyskiego, że mimo wielkiego już wówczas 
wpływa Jezuitów, mimo przykłada swojego mo
narchy i przyjaciela, zakładającego jezuicką aka
demię w Wilnie,— niedał się przecież nnieść temu 
prądowi ogólnćj opinii — ale wytrwał w swoim za
miarze utworzenia instytutu naukowego, jedynie 
tylko celom świeckim narodu poświęconego.

Oprócz owych długich narad i rozmyślań, je 
szcze wojny za króla Stefana, w których Zamoy 
ski czynny brał udział, wreszcie sprawy krajowe 
zajmujące go jako kanclerza, a nakoniec śmierć 
króla, i długie zatargi przy obiorze jego następcy 
Zygmunta, wszystko to zabierało wiele czasu, i nie- 
zostawiało mu wolnćj chwili do spełnienia stale 
przedsięwziętego zamiaru. Dopiero kiedy król Zy
gmunt przebywał w Szwecyi, a Zamoyski nw^01 
wszy się nieco od zatrudnień publicznych, c**? la~ 
kiś przemieszkiwał w swoim ulubionym Z«nlo8Clu) 
wtedy dopiero postanowił stale powzięć myśl wy
konać i ujrzeć początek swojego p’9ka?S0 dzieła. 
Jakoż wtenczas wydał on swą w»Pomnianą wyżćj 
odezwę do narodu, oznajmiąjsc4 0 założeniu aka
demii i o jćj użyteczności. .

Chcąc zaś to dzieło swoje uczynić trwalszćm, 
nadać mu więcćj powag* i znaczenia, wreszcie 
stosując się do ogólnego wówczas panującego prze

konania i zwyczaju, że żadna akademia w Euro
pie bez upoważnienia stolicy apostolskićj istnieć 
niemoże, — Zamojski wysłał listy do Rzymu z pro
śbą o potwierdzenie i nadanie tćj nowćj akademii 
praw i przywilejów, równających ją  we wszy- 
stkićm z innemi europejskiemi akademiami.

Siedział wtedy na stolicy apostolskićj papież Kle
mens VIII z domu Aldobrandini, który będąc pier
wej legatem w Polsce, był bez wątpienia osobiście 
znany Zamoyskiemu. Odebrawszy więc papież pi
smo, pięknym stylem i w najpochlebniejszych uło
żone wyrazach,— dowodzące także potrzebę i ko
rzyści, tćj nowćj na Rusi aaademii. — chętnie przy
chylił się do przedstawionćj g0.b’e, Pro&by w dniu 
29 października 1594 r. wyd" bullę w Rzymie, 
apud S. Mariam, sub aooalo pi8Catoris, — mocą 
którćj potwierdza w *npemości nowo założoną aka
demię, nadając jćj 0,00 ’ Władzę udzielania stopni 
doktora z f i l o z o f i i ,  P^awą i medycyny, z wyjątkiem 
zapewne doktora teologii, gdyż o tćm żadnćj nie 
czyni wzmi*n . Potwierdzenie takowe w następu
jących jest słowach:

fflemeos Papa... etc... Nos singulari Ipsius In- 
tatom, pietate, ac magnitudine animi, et prae- 

n° s , et apostolicam sedem observantia, 
„aaaucti, Unirersitati profato, sicut profertur erectae, 
„Ut omnibus, et singulis Privilegiis, Gratiis, Indul-
*tis, exemptionibus, libertatibus, immunitatibus, 
„praerogat.vis, bonoribus, praeeminentiis, favoribas, 
„et facultatibus, etiam circa Doctores in Artibus,
„Philosopbia, scieotiaque civili, et utroque jure, ac 
„Medicina, et notarios creandos, et aliis, quibus alio, 
„similium studiorum, generalium Universitates, ubi- 
,,vis locornm et geDtium instito, de jure usu et 
„consnetudine, ant alias quomodolibet, tarn ex apo- 
,stolica, quam imperiali, sen regali auctoritatibus u- 
,tuntur, frnuntur, potiuntur, et gaudent, atqne uti,
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wości bar. Pratobevara, z których poznać można, 
że mało jest nadziei, aby minister ten mógł objąć 
urzędowanie swoje napowrót, albowiem choroba 
jego oczu najmniejszej niedoznała dotąd ulgi. Mi
nister Schmerling wie o tem dobrze, lecz oszczę-

cznąjmić najwyższą swoją wolę, na mocy której 
do władz tych wydane zostały rozporządzenia, o 
jakich, z wiedzą JW. p. o. Naraiestuika, mam so
bie za szczęście wiadomość Panom udzielić.

„Co do małżeństw mięszaaych poleconem zostało 
Komisyi rządowej wyznań i oświecenia, aby w po-

• _ Kiiorlnnra f in ra w ip d l in n R P l

już za robą opinię we Francyi. ^u ró  go t0j  ż y ^ z m n T ^  duchowień-
sztuie. Debaty i Presse biorą po 120,000 tr. mae- zy, zmuiej»*yiuuj do
pmdance 60,000, Patrie t y \ e i o d c z z m ^ a n  e w J  J  Roulland użył
Lsgueromfere ją  opuścił, E spn t PubUc 30,000 tr. on. uważam, d u c h o w ie ń s tw o  narodowe".
Opinion Nationale zwożona przez Włochów,, pisze parę razy• y ? t wrócili z Rzymu

mający 45JX)0 a b o n en tó w  i dający akc , y ?  francuską. Czy chwilowe opuszczenie oj-

A  p““ h ? ? « a  na , tó s  mi- 
wi szczegółowy opis stanu rzeczy w Meksyku. Kraj I * Cesarstwo Spuszczą Fontainebleau d. 7go
ten nic jest bardzo niezdrowym i jes mniej J  I ^ W w . ^ r a t w o  0^ 7̂ ^  W
zdrowy niż Krym, w którym Francuzi r“CK* .  b J?' Clermont F er ra u d , Bourges itd. Główne a
' iC 600 i . f o o T S B  ' S t r i S S  X » Ł d T » y  * *  r  <=leT D. I W .

f  I f e r *  a ,la  5 40 y> a  *
®l” S m t7 D M T 6i “ łech ce  “abyua'lmpODOW aoa M i  rrjtooaył «ię w lądiiu  kuaoy jn jm  rekuru
ale jest dumny i nie coce, aoy f nrokuratoryi, uczyniony w interesie prawa z po-

m s  p - .  . * *. V. . • . i i _____ — WvhAr i<łnc>rciła T?n

dra swojego k o l e j , \ f »

ił, przekonany będąc, ż 
w™ua«u.DU.v tćj posady może być ze
żby publieznćj. Dodać ta  jednak T  I KomiVve te wygotowały projekt stósowny, z uwa-rozdziału sądownictwa i adm.uistracyi n a jle p ić s ię  Koimsye te wygom way p j  g
p iu .du j.w i. w t e m  * Ba- ar , i  i Wpgfar, 
cyjnych p. Lasser pełni obowiązm zar i ^  br0W8ch |  in8trukcyach przepisane

może trochę zbyt p ie n iu  I najbogatszy bankier, ale żaden biedny nie chciałby
. ^  ^ r ^ J ^  ńJd G u a d S a  Była ^ i y ł - 1  b /ć  w* je g j skórze. Pereire ma gastrytę i astaę ;

celaryj nadwornych, że 5wde g i e S - r P ^lkm g s'^projekt przez władze tutejsze wygoto-
' p Z Z Z p j Ł  K T S S S S - ,  jak  gdyby nic r x J w . » , ,  mdgl byd do aaokcyi monarunej prndata- 
fecz forma znaczyła coś. Nie idzie nam, mówijwiony.

, „;e ciężka nie może zjeść talerza rosołu i nie może spać
—  otrzymał r 1855 w Krymie Z przy- w łóżku. Sypia on w krześle umyślnie na to zro-
rm a, którą  . _ y Bra.Cruz, ra- biooym opierając o nie czoło. Rotszyld jest zdrów,

J
KłS

S  ? a ,d |a l .  » .  1 ,. TO
wie jeduak co się stało do 12 maja. Nie uoame się 
ataku na klasztor Guadalupy u ważane tu jest za me 
wytłómaczone. Jenerał Douai połączy ł się z gl 
wnym korpusem. Korpus ten cofnął się pod Ori
zaba dla wody i tam zajął bezpieczae stanowisko

* •  ±nim <A o n ro is h  w ron tso fi.

Mamy ciągłe czas chłodny.

Wiedeń 30 czerwca. Dziś na posiedzeniu Izby 
deputowanych po załatwieniu niektórych małej 
wagi przedmiotów, tudzież po złożenia przez wy-u .. bd»; . —T V . : -  swoich rzad fran- wagi nrzedm otów, tudzież po ztozemu przez wy-

Co do korespondencyi tutejszego duchowień-

ołacą naszych wlasnycn sęuziow. i^zicuu miPHtnikowi n r zez  Komisyę rządową wyznań re-
iunego niedostrzega w słowach , Hgiinych i oświecenia publicznego, posyłane będą
dnia 26 czerwca nad to, »  t a Ł f  cesarsko^ro-
powiedziała. p . Schmerhng c!h®® ^  , kon8ty. L Jjskiej w Rzymie i w tenże zposób korespondeu-
lub na tarczy, ale me pop^m  a J y _  ^ J  I 7 % tm tą d  będą nadsyłane, z wyjątkiem wszakże
tu c y i  lu e g o  Wśród obecnych jakieś kilku ważniejszych przedmiotów, wymagających
m  Naplo-  dwa ^ lko P ^ hce wpr0wadzić Wę decyzji monarszej, a ułożonym w tym celu wyka^
znaczenie, to jest ten który c 1 em obję,ycb) które winny być w dotychczasowym
grów do Rady P»°8‘wa ^  g  . te kltó prze- porządku przedstawiane ao najwyższej wiadomości.
kowyeh i ^ “ bu adresach sejmowych. Rozporządzono również, aby Komisva rządowa
ciwnie, sjjisa y . we~i-rgkiego stowarzy- wyznań me stawiała przeszkód w zwoływaniu by

Walne nodów, za zniesieniem się z władz.m. rządowemi.
a leśue^o. rozpisane ao Oocz^wu j nr:.K  « v m Hnp.hrtwiAńRtwa zna*szenia leśnego, rozpisane —  hedzie sie 

(Szemnic) na dzień 4ty i 5ty lipca, me będ..ie się 
mogło odbyć w skutku zakazu namiestnictwa

Erdlestwo Polskie.

Wiele także innych życzeń duchowieństwa zna 
lazło pomyślne załatwienie przez stósowna polece
nia do Komisyi wyznań i oświecenia wydane, 
jako to: co do polepszenia bytu wysłużonych ka 
ołanów, co do reorganizacyi Instytutu księży deme-11
‘ i i   ../ItannA <r* rlll ,iVłnluni7/>h 14

Art. 223. Każdy wydział dzieli się na kursa 
roczne. Porządek i nstopniowanie przedmiotów, 
mających się wykładać w każdym kursie, jak  ró- 
■??aie oznaczenie tych, których wykład ma być 
lółroezny lub roczny, układa wydział, a rada o- 
gólna szkoły głównej przedstawia do zatwierdze
nia Komisyi rządowej wyznań i oświecenia publi
cznego.

Art. 224. Każdy wydział jest pod zarządem 
dziekana i rady wydziału, a cała szkoła główna 
jest pod bezpośrednim zarządem rektora i rady 
ogólnej, a pod zawiadywaniem Komisyi rządowej 
wyznań i oświecenia publicznego,

R o z d z i a ł  II. W ydział lekarski.
Ari. 225. Dzisiejsza akademii medyko-chirurgi- 

czna zamienia się na wydział lekarski.
Art. 226. Wydział lekarski rządzony według 

ogólnych przepisów o szkole głównej i ich wy
działach, przechodzi pod zarząd rektora szkoły 
głównej.

Art. 227; W wydziale lekarskim wykładane będą 
nauki następujące: 

a) Anatomia opisowa topograficzna i praktyczne 
ćwiczenia, b) Farmacya i farmakognozya. c) Fi- 
zyologia z histologią. d) Patologia ogólna i tera
pia ogólna, e) Anatomia patologiczna i bygiens 
z dyetetyką. f )  Materya lekarska, nauka pisania 
recept i toksykologia, g) Akuszcrya, m.uka o cho 
robsch kobiet i dzieci, ud-ież klinika chirurgi
czna. h) Chirurgia teoretyczna, i) Chirurgia ope
racyjna, anatomia chirurgiczna z Desmurgią i k li
nika chiiurgiczna. k) Ofcalmologia i klinika ofcal- 
miczna. I) Patologia i terapia szczególna, m) Me
dycyna sądowa, choroby umysłowe i polieya le
karska z ćwiczeniami sądowo - lekarskiemi i sek- 
cyami. w) Klinika terapeutyczna z semiotyką, 
o) Polieya weterynaryjna i choroby epizotyczne 
p) Historya medyczna, urządzenia lekarskie, eacy- 
klopedya i metodologia. q) Specyalne kursa fi

■ i  S d S  Jn  ieo de U Griyibre w ,- lę n  Ddmini»ttacy njeb,* a które « ,n c s ią  1,40»,200

V era-Cruz i ma również żółtą febrę. Wszystkie ustawy drukowej^j^ ^ ^  Izba w yigza pod
porty meksykańskie są szczupła i złe. W  warnnkim  uchwaiiła noWy projekt do

n ,  ■ .1 ( itders .  p»*odn rrmy i eboroby I rytów, eodo aposobo niycia fendkeeów duekownyeh J chemii w u a t t a m u l .  do w k  medy-

le może sp r .» o w“6 Ltórm b'’f f 'a y m ie o ta m ." '^  d o 'm e b t^ e b 's p re w  Art. 228. Do wykładu p ow jtm /eh  prsedmiotów
żył a w .ks. Konstanty jes:scze uie p w W  P któ-Loleconem zostało Komisyi rządowćj wyznań, aby będą profesorowie zwyczajni, nUzwyczajm, td- 
posiedzenie Ogólnego Zebrania Rady Sta , r  . ■ • drodza zniosła się z duchowieństwem, juakci i docenci.
r e g o  s e s y e  o tw a r te  b y ł y  p r a e s  jen. L ttdersa jes pdżadailego ich załatwienia, a do ich Wyd.dał lekarski mieć będzie profesorów zwy-
w dniu 10 czerwca, zagaił w dniu 28 cz 8S  nsleży wzbiór dotychczasowych przepisów czajnycb, uadzw ycajaycn, adjunstów. Nadto przy
Naczelnik zarządu c y w i l a o  budowie i reparacyi kościołów i przygotowanie prolesorach anatomii będzie profesor i jego porno 
m i a n o w a n y ,  j a k  wiadomo,także wiceprezesem J Hw tym WZględzie postępowania, cmk, przy profesorze farmacyi, preperator, a ka-
Rady Stanu. M ow ęjego j d o C T Z i i V i  do /owy ch spisów żdy z profesorów i kliniki chirurgicznej i kliniki
szcze
chny w nadzwyczajnym dod.tku wieczornym

e s * * ,  bcpoiepp.r  k.óry U ™ ? s l

odr/o eić 
warunkowo nie

drukowe, jako swoje dziseko, radzi wejść w ukła
dy i wyznaczyć z obu i-b komisyę; przeciw cze
mu z całą mocą powstał Herbst. <

Minister L a s  s e r  przemawiał za wnioskiem 
Miihlfelda, i rzekł v.śród tego: Ci panowie, którzy 
chcą, aby ustawa drukowa w tem jeszcze zebra
niu przyszła do skutku, głosować będą za wnio 
gkieui Miihlfelda. Słowa te będące przypomnieniem 
namiętnej pogróżki Ministra Stanu z powodu u- 
stawy drukowej, obraziły niektórych nawet bez
względnie ministeryaloych. Wniosek Mttbltelda u-

.prawy Treotn, że .tosDpki tó jd ży  F n n y ą  a Ao- byłoby to DiekoD.tytDcyjDje i kon .t,m e: 
JliA «n dobre DODfae. ale mimo to zażąda! o- jest odmówię kredytu. Wolno było Izbie 
fromnych uum na fortyfikacje „z obawy aby nie prawo drukowe, ale je  uchwalać wara

“ ' • ' ” i S b i , *ld - * ■ « * *  
czegóż nie przykłada się do jej ułożenia? dla cze 
eo występuje w obronie barbarzyństwa Turcyi?
Taki upór w kwestyi wschodniej, jak  w kwestyach 
innych, może poprowadzić Napoleona III do osta- 
teczuości. P. Disraeli wyraził się dobrze o Dran- 
cyi i zarzucił lordowi Palmerstonowi sprzeczność, 
ale tęż samą sprzeczność lord prior mógł wyrzu
cić p. Disraelemu. W Anglii sprzeczność me szko
dzi mężom stanu; w Anglii prowadzi wszystkich 
sam materyalny interes. Onegdajsza sesya parla
mentu pokazała, że nie ma się ca przyjśeie do 
władzy torysów, na co tu trochę rachowaoo. Lord 
Palmerston pozostaje panem parlamentu.

Wrócił do Paryża p. Firmin Rogier, ambasador 
belgijski, którego przez cały rok zastępował p.
Raiens. P. Rogier opuścił Paryż po śmierci swe, 
i  Stroskany i niepocieszony, zbrzydził on 80 
bie politykę, ale powrócić musiał, bo obecność 
ieeo w Paryżu jest potrzebna. Jeżeli się wywiąże 
kwestya wschodnia, mieć może echo wszędzie,
nawet nad Renem. .

Rojaliści i klerykalni ufali w propagandę ksią
żąt orleańskich między wystawicie ann w Londy- 
nie a oto ci na których rachowali, dają wielki 
obiad dla księcia w pałacu wystawowym^ Propa
ganda książąt orleańskich jest próżna, a propa 
ganda hr. Chambord jest śmieszna. Ostatnią zaj
mują się jedynie stare hrabia resztek prze ^  
ścia św. Germininsza. Wybory mogą ° ‘w0 7 
wrota do Izby tylko lOciu do 12tu członków opo- 
zycyi. Izba szuka oszczędności, broni kieszeni 
Francyi, ale pozostaje wierną Cesarstwu. Przez 
wzgląd na bliską podróż Cesarza, prowadzi ona 
cwałem rozprawy budżetowe i skończy je  jutro.
Izba przyjęła podwyższenie stęplowego i podatku 
na cukier, przyjęła także podatek na powozy, po
p r a w io n y  przez radę stanu. Dziś p. Juliusz Favre 
mńwił o Meksyku i pytał się o cel wyprawy 
W chwili w której piszę, odpowiedź p. Billault 

wiadoma. W senacie wytoczyłanie jest jeszcze

Stanu, m owę i i T y *  -7 D „ . V  niemiiipi m znoznanie zasad CO do nowycn spisów zuy z piuiosuiuw i biiuim  uuiiurgiuiu*
później wrócimy, ogłosił Dziennik Pows duchownych i co do r^organi-.acyi aka- terapeutycznej, będzie miał assy^tenta.dod tku wieczornym z 2» majątaow aucnownyou i «-« & i  Q R , _,_j_iain „-..„HatHiwiArt. 229. Rada wydziału przedstawia do radydemii duchownej, oraz seuiinaryów

m a rg ra D ie g o  inyB zauw flŁ icgw , ' 'y  \ r , r  „ « in ik  n rz v n a d k o m  .  . . .  -  - -
Zebrania Rady Stanm p 0 ««d“ J“  z°ag a,ł w s p o - j a k  również co do postępowania z duchownymi i 287 przepisanych, oznaczy które z przedmiotów 
rządu cywilnego, V ice-Prezes Rady, zag - H H drodze karnej, miała na u«adze przy układa- lub jakie ich części przez docentów wykładane

" " ' . C S g f e .  k” “ g0 1 P' “Ced"ry kr?“ ‘  Fizyhu, cbumiu, D.inuruloąi., b„.u„iku,
w e g o  p o w o ła n ia  mnie przez N. Pana do P W o lą  jest N. Pana, aby obok zachowania zwierz- zoologia i anatomia porównawcza, które wcho-
m awiać, przychodzi mi rozpocząć od wyn I chśłiei powagi rządu i praw każdego w kraju wy- dziły w skład przedmiotów dzisiejszej akademii
w ło śc i, którą wszyscy ze mną podzielacie j  j  cLuaili  duchowieństwo rzymsko katolickie użybvało medyko - chirurgicznej, za wyłączeniem specyal- 
wodu opłakanego wczorajszego wyP“J k u . mów>J ZUaCZenia jakie mu jest w ła ś c iw e  ze wzglę- nych kursów fizyki i chemii, zastósowanych do
tu o zbrodni niesłychanćj . bez przykładu„  ̂  J l ic z l i  poddanych J. C. K. L auk medycznych, oddzielają się do wydziału
naszej, o zamachu na osobę zastępcy Namiestnika , Królestwie Polakiem religię rzymsko - ka- fizyczno-matematycznego. Pod zawiadywanie tegoż
aaszego Monarchy.  , • , i . , o M„„naie iwyuziaiu przecnoazi taszo gaumoi u i.y v i.u y  , i»uu-

„JW. Hrabia Lttders chce, aby w czynnościach t°bcką, y Jmiłońc:wy nagz monarcha otworzył ratoryum chemiczne i zbiory do wykładu powyi- 
także Rady Stanu Królestwa żadna przerwa nie „Panowie! miiosciwy u _ n .nk ndnA^noo »io
miała miejsca i upoważnił mnie do przewodniczę

wydziału przechodzi także gabinet fizyczny, labo

padł *61 głosami przeciw 6 9 ; a Herbsta przyjęty 
został.

Rezultatem tego je s t :  nic z prawa dmko-

Do Gazety Tryestskiśj piszą z Wenecyi 27go 
czerwca, że rząu włoski zarządził, aby na granicy 
weneckićj ochotnicy nie mogli przedsiębrać żadne
go najścia. W tym celu wdłuż linii Padu i Mmeio 
rozciągnięto gęste straże, które mają nakaz prze
szkodzenia wszelkiemu zamachowi. Jenerał d e ln  
iovere przekonał się osobiście o ustawieniu tycn 
straży i wydał dowódzcom najsurowsze zlecenia. 
Ze strony austryackićj również obostrzono służbę 
i straż na granicy, a mianowicie w dystrykcie Po. 
W przyszłym miesiącu będą poczynione niejakie 
zmiany w: ustawieniu wojBk w kraju weneckim. 
Komenda 7go korpusu przeniesie się z Padwy do 
Treviso, a 8go z Wiccncyi do Padwy. Również 
pod względem dowództw zaićą zmiany, gdyż ani 
A r c y k s . Albrecht ani książę Aleksander Heski nie 
wrócą do Weuecyi, a korpusy 7 i 8my przez nich 
dowodzone, otrzymają innych dowódzców. K s . A W  
ksander Heski obejmie jlną komendę w Wiedniu.

  Fmpor. bar. Żygmunt Reischach przeniesiony
został na siau peusyi na wł scą prośbę swoją. ^

— Etoktor Heski, który przybył do Teplic, ma 
wkrótce zabawić czas jakiś w Wiedniu.

— Dziennik sądowy Trybuna daje obszerne 
szczegóły tyczące się choroby ministra sprawiedli-

nia Panom w ich obiadach
Otwieram je oznajmieniem nowych dowodow 

dobrotliwości j .  C. K. Mości dla Rady Stanu i dla

krS^ZlecU m? N. Cesarz i Król oświadczyć Panom 
monarsze swoje zadowolenie z prac waszych nad 
prawem względem oczynszowama rolników z u-
rzędu.

Skład delegacyi czynszowych przez nowe prawo
i t n ” d z i a ł a n i a  z u r z ę d u  p o w o ł a n y c h ,  p o z o s t a ł  bez 
zmiany, w czem, według uwagi dostojnego n a s z e g o  
Namiestnika, W. Ks. Konstantego, dany jest mę 
żom, z wyboru do Rad powiatowych, a następnie 
do delegacyj czynszowych powołanym, dowód u- 
faości prawodawcy, z której oni pewnie wywiążą 
się przez bezstronne załatwianie tych czynności i 
przez sumienną pieczołowitość o dobro ludu wiej

8kJGdy skutkiem prac waszych oraz przyjęcia 
Dizez N. Pana bez zmian żadnych tabeli klasyfi 
kacyjnćj rządowćj, zabezpieczone jest, zgodnie ze 
słusznością, dobro ludności wiejskićj, przeto z dru
giej strony staraniem ̂ d z i e j r ś ą u ^

tn lo ^o in iA li r in .

drogę popraw Bpółecznych, zaradzenia dolegliwo- siych nauk odnoszące się.
śeiom kraju i zabezpieczenia dobrego bytu swoich R o z d a i a j m  Wydział matematyczno-fizyczny. 
poddanych. . . .

„Z drogi tej, dobroczynną ręką jego wytkniętej
. v , TT w r t " ! _____ i nilrAiviVI tayiuA VA7 Cln i/tl

Art. 231. Przedmioty, które w wydziale mutema-

należności czynszowe bez uszczerbku właścicieli do 
chodziły. Na skutek też wniosku uczynionego w 
Radzie Administracyjnej, JW. p. o. Nainiestnika, 
zaradzając zaszłym w ostatnich czasach niedo
godnościom, obostrzyć raczył polecenie do władz 
wojskowych, ażeby w razie oporu, należną według 
prawa pomoc do ściągania czynszów i w ogólności 
do wykonywania wyroków » aktów sądowych po

d ,: i 7 „ t r ^ S u b  ao « .  ■ > « » - * *
rzym sko-katolickiego Duchowieństwa w Królestwie
Polakiem, J. C. K. Mość raczył rozbiór tych ucią 
żiiwości i życzeń władzom właściwym polecić, 
skutkiem złożonych sobie wyjaśnień i wniosków

Następnie z kolei porządku dziennego, Rada nych różnic, teoryę liczb i rachunes. prawdopodo- 
irn n zu a w a ła  D r o ś b y  i  zażalenia do niej wniesione, bieństwa. 6 )  Geometrya praktyczna i geodezya.

c) Mechanika aualityczsa i praktyczua. d) Astro-

rzad J  C K.Mośei niczem i nikomu sprowadzić tytzno fizycznym wykładana będą, są : o) Czysta 
, ie ł  e da, owszom, w spełnieniu swtgo zadania matematyka, obejmująca algebrę wyższą, jeometrję 
z Bi a pomocą na poparcie wasze, na poparcie auatityczną, jeometryę opisującą, rachuuek różui- 
kraju całego liczy." _ . | czk9wy i integralny, rachunek warjacvj i skończo-

NaHtępnie z kolei 
rozpoznawała prośby

Z a m ie ś c i l i ś m y  już cztery działy ustawy o w y -L 'omj a j mechanika ” niebieska, e) Fizyka expery 
c h o w a n i u  p n b l i c z n e m  w  K o n g r e s ó w c e ,  a  m ia n o w ic i e  I I i ie u t a l Ua ,  m a t e m a t y c z n a  i fizyka kuli ziemskiej, 
d z i a ł  I o r g a n i z u j ą c y  instrukcyę elementarną, dział 11 ^  Chemja nieorganiczna, organiczna i analiza 
o zakładach naukowych średnich to jest szkołach ubeaiiczna. g) Mineralogja i geologja. h) Botanika 
iowiatowych i gimuazyach, dział III o zakładach L  anatomją, fizjologją i jtografią roślin. ») Zoolo- 
rj.ądowych naukowych żtńskich, działIV o zakła- gja , paieontologja. k) Auatomja i fizjologją ciała 
dach wyższych specyalnych i szkołach rolniczych. I ju(izkiego i porówuawcza. I) Teehnologja.
Dzisiaj podamy początek działu V, zawierającego Art. 232. Do wykładu powyżej oznaczonych przed- 
rozporządzenia co do orgauizaeyi Szkoły Głównej ulj0tów wydział mieć będzie profesorów zwyczaj- 
czyli uniwersytetu i seminaryum pedagogicznego. aych, nadzwycsajnych adjunktów i docentów. Nad- 

D z ia ł  p ia t y . S zk o ła  g łó w n a , Seminajbyum  p b d a - to przy pl0fesorze chemii będzie preparator, a przy 
g o g ic zn e . profesorze anatoinji porównawczej prosektor. Co

R o z d z i a ł  I. Wydziały szkoły głównefi i  ich do rozdziału przedmiotów pomiędzy proLsorów i 
rozmieszczenie. , oznaczenia wykLdów docentom zachowany być

Art. 220. W Warszawie ustanawia się szkoła |tna przepis artykułem 239 określony 
główna, złożona z czterech wydziałów:

a) Lekarskiego. b) Matematyczno - fizycznego, 
c) Prawa i admmistracyi. d) Filologiczno- history-

R o z d z i a ł  IV. W ydział prawa i administracyi.
Art. 233. Przedmioty, mające się wykładać 

czneg0 . w wydziale prawnym, są następujące: o) Eocy-
Art 221. Wydziały lekarski i matematyczno • slopedju prawa, b) Prawo rzymsaie, instytucye, 

uzyczny pomieszczone będą w gmachu dzisiejszej L andekta i historya prawa rzymskiego, c) Histo- 
akademii medyko-chirurgicznej, a wydziały pra rya prawa polsaiego, rosyjskiego i innych naio- 
wuy i filologiczuo historyczny, w jednym z pa- nów słowiańskich, d) Prawo cywilne, kodex, proce- 

y  , i._ tt z : I j   7. ńftlf.Zfinihirii nraktv-wilouów gmachu Kazimierowskiego.      r  .
Art. 222. We wszystkich wydziałach wykład cznemi. e) Prav.o kryminalne, kodeks i procedura, 

nauk jest 4ktoi, a  w wydziale lekarskim trwa lat \ f )  Prawo kanoniczne, g) Prawo handlowe- A) Pra- 
pięć. wo publiczno i administracyjne, ogólne i krajowe.

fmi nntiri et eaudere possunt, et poterunt, pari- 
’’formifer et acque, principaliter uti, fmi, p o to , et 
„gaudero possit, valeat, et debeat, concedimus et
_indnlgemu8a etc. . . ,

Po takowćm potwierdzenia papieskićm juz 
raz roku następnego akademia publicznie otworzo 
ną została, i sprowadzeni uczeni profesorowie za
jęli powierzone sobie katedry.

Nieliczne z początku grono młodzieży, w nastę- 
nnvch latach wzrastało coraz więcój. Troskliwe Za
mojskiego oko, czuwało ciągle nad wzrostem za- 
BTczenionćj przez siebie roślinki. Jakkolwiek tymszczepu** J r   awnift *v«ma Kra

dalćj rozkład nauk i sposób, w jakim takowe n- 
dzielone być powinny, — wyznacza i zapewnia jćj 
fundusze na utrzymanie, a co najważniejsza, obo
wiązuje i surowo zaleca swoim następcom ordyna
tom wieczne utrzymanie akademii, strzeżenie jćj 
praw, całości i fanduszów. Kończy wreszcie swój 
dyplom odezwą do duchowieństwa, w tych sło
wach : „Eos vero, quos peues rerum spintualium, 

saeculariumque, summa potestas est, per sacra o- 
”mnia perqae judicem hamani g neris Dominum Je- 
"sum cujus haec omnia gloriae dicavi, obtestor 

ut ne cantionem hanc, racitumque meum, infrin 
uere tentaribius suffragan, asseutiri, auth. ritmtem 
que suam addere velint, tueantur potius et quid

bliczDV krajowy, tj. niemiała j eBzcze dostatecznego 
i formalnego dyplomu erekcyi, i zatwierdzenia naj- 
wyższćj władzy krajowćj. ^ ojn a  wołoska, rox»^ 
czne wielkićj wagi sprawy P.n“ ‘®*y > 
Zamoyskiego od Zamościa, i l*1’’ 
zostawiały mu wolnego czasu na dop «oie tó 
ostatnićj niejako konieczności. ,

W roku dopiero 1600, uwolniwszy się na chwil, 
od natłoku interesów, zjechał kanclerz do swojego 
s edliska, i wydał z wszelkiemi formalnościami ay- 
nlom erekcyi akademii opatrzony pieczęciami i pod
pisami swojemi, biskupa chełmskiego jako kanele 
rza rektora i wszystkich profesorów *). W dyplomie 
tym opisuje pożytki, jakie na naród spłynąć po 
winny, z tćj nowo utworzouój akademii, opisuje

*) Dyplom ten ma Bię znajdować w bibliotece or 
dynackiśj w Warszawie.

nuid his literis complexus sum, sanctum reemm 
"4  n„nu«vflnt sin rniaus haec mea obtestatio, 

TUCO « * ,  tó  Summ, judirt.

,Tj S ' t o  serdeciDe pulecema i proSby, i ja k i. 
przytem groźne zaklęcia!! a przecież mimo tego 
dziś śladu niema dzieła Zamoyskiego. .

Po wydaniu tego dyplomu, krótką chwilę je  
gzeze odpoczywał Zamoyski w swoim zamka cie- 
Sxac się wzrostem miasta i akademii, wkrótce Do 
wiem nowy rozkaz Króla powołał go jako netom 
na, do objfćia dowództwa nad wojskiem i wkro
czenia do Wołoszczyzny. Wnet posłuszny zozka- 
zom udał się do wojska, myśl jego jednak ciąg e 
zwracała się do ulubionego Zamościa i założonych 
w nim różnych instytucyj-

Na czele wojska przebywszy Dniestr, stanął o- 
bozem naprzeciw wsi Kołodróbka, czując zaś zni- 

Ikomość życia ludzkiego, zwłaszcza jako żołnierz

w b o ju ,-  w ehwili spokojniejszej dnia 6 wiześnia 
1600 r. spisał testament, o którym wspomnieliśmy 
wyże . Wyliczając w mm różne swoje fundacye, 
fak się wyraża o akadem ii: „Hanc lgitur fundatio- 

nem meam, Academiae sanete t t  integre, atque
V rp e ta o ,  f i l iu s  saccessoresque ejus Universi con- 
” seivandam, tuend&mque, ornni ope stadicque cu 
"vent, plane volo et statno.“ tK -Z o b a c z y m y  pó
źniej jak  ta jego wola i pJecem e były dopeł-

D1°Po ukończeniu wojny i poskromieniu Wołochów, 
Zamoyski szczęśliwie powrócił do Warszawy. Te
raz zamierzał on uzyskać od króla konieczne je 
szcze potwierdzenie monarchiczue dla swojej aka
demii. . . . ,

Zygmunt III, lubo właściwie swoją koronę wi
nien był Zamoyskiemu, jednakowoż czując jeg> 
wyższość, był mu nieprzychylny, a co najwięcej, 
ulegając radom Jezuitów, niechętnym był wszel
kim instytucjom szkolnym? ód nich niezależącym; 
jeżeli się więc niesprzeciwiał? to pawno obojętneiu 
patrzał okiem na powstającą nową akademię, o- 
bok staiej krakowskiej. ,

Długo król ociągał się z wydaniem dyplomu za
twierdzającego szkołę zamojską, lecz już to ule
gając natarczywym prośbom wielu senatorów i bi
skupów, już też obawiając się może wielkiego 
znaczenia i wziętości, jakie Zamoyski miał pomię
dzy szlachtą, skłonił się wreszcie do jego życzeń 
i dyplomem wydanym w Warszawie dnia 23 wrze
śnia 1601 r. z kancelaryi królewskiej, nową tę a- 
kademię zatwierdził w tych słowach:

„ Asscnsimus itaque, justae supplicationi et autho-

„ritate nostra regia, praescutibus nustris Literis, 
„fundationem Academias Zamoscensis confirma- 
„mus. Jura immuaitatos et privilegia Academia- 
„rum tribu mus. Id quodomnibus et singulis prae- 
„sertim Magistratibus Judicibusque Regui nostri, 
„omnium ordinum, denuntiatuus, tum pro regia 
„nostra authoritate mandamus, ut quao fundatio 
„ista, Academi*e Zamoscensis, sigiilatim In sa com 
„plutitur oumia et siugula integre, et sme ulia de- 
„rogatioae, ita tueautar, quemadmodam sunt ver 
„bis, sententiisque descrspta." etc.

Był to więc pierwszy dyplom królewski, który 
akademia pozyskała, a Ltóry miał u®iaJ^ J^l byt, 
jćj prawa i jej przyszłe znaczenie. Myli się więc 
Łukaszewicz ») utrzymując, że niechętny Zamoy
skiemu Zygmunt III akademii zam jakiej niepo- 
twierdził. Owszem przeciwnie, jak  widzimy z przy 
toczonych słów, król akademię tę potwierdził? tecz 
nie wyniósł ją  do równości z akademią krakowską 
i nie nadał jćj tych praw i przywilejów, j atucŁl ta
ostatnia u«j » —— ,

Odtąd wszyscy bez wyjątku królowie osobnymi 
dyplomami nietylko potwierdzali, ale nadto roz
szerzali i nadawali nowe prawa tej akademii, 
Przytoczony dyplom Zygmunta, był jednakowoż 
potwierdzeniem tylko prywatnem króla, nie nosiło 
ono cechy najwyższej narodowej sankcyi, czyli 
nie było wydanem na sejmie, za zezwoleniem i 
zgodą zgromadzonych stanów. Dziwić się prawdzi
wie potrzeba, dla czego Zamoyski, tak troskliwy 
o trwałość swojej akademii, mewyjedaał jćj prze

cież zatwierdzenia sejmowego, kiedy takowe pa- 
.ysuał dla swojej i rdynaeyi- 

Zdaje się, że Zamoyski, przeczuwając wpływ Je- 
j,uitów na niektórych biskupów, i wiciu szlachty, 
a ztąd pizewidując, że w skutek ich namów i za
biegów, jako przeciwnych tej nowej akademii — 
wniesienie do Stanów ojej  potwierdzenie, mogło
by być odrzucone, a przez to ulubione jego dzieło 
ua zawsze zniszczone, wolał wstrzymać się od te
go kroku, i poprzestać na zatwierdź mu urólew- 
skiem, uznając takowe za zupełnie dostateczne. — 
D latego też w zbiorze praw , labo nieznujdujemy 
nigdzie osobnej konstytucyi, czyli uchwały, za
twierdzającej tę akademię, napotykamy jeduaK 
często przy innych uchwałach sejmowych, wyra
żenia: salvis junbus Academiae Cracoviansis et 
Zamoscensis, co tem samem oznaczało nietylko jej 
potwierdzenie przez sejm, ale także niejako uzna
nie za drugą szkołę główną korony polskiej.

Czas istnienia tej akademii od chwili jej otwar
cia, aż do śmierci Zygmunta, a nawet aż do smier- 
ei jego syna Władysława, słuszuie uważanym być 
może, sa czas największej jej świetności*

Wciągu tego półwiekowego bytu, nabierała ona 
coraz większej sławy i znaczenia, J aż ,t0 przez do
bór profesorów, ludzi uczonych chętnie zawodowi 
poświęconych, już to przez swoje urządzenia i tro
skliwość w udzieleniu n a u k ,  już wreszcie, przez 
liczne nieraz grono garnącej się po naukę mło
dzieży.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Historya szkół Tom I. p. 128.
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i) Prcwo publiczne cesarstwa, k) Ekonomia poli
tyczna. t) Nauka o finansach, m) Statystyka. ») Pr»- 
W) międzynarodowe, o) Prawo natnry i filozonia 
prawa z historyą porównawczą prawodawstw.

Art. 234. Do wykłada wszystkich tych przed
miotów wydział mieć będzie: profeso rów  zwyczaj 
cycb, nadzwyczajnych, adjuuktów i docentów. Co 
do rczdziałn tychże przedmiotów na właściwych 
profesorów i wskazania, jakie z nich docenci w y
kładać mają, zachowany będzie także przepis arty
kułem 229 objęty.

R o z d z i a ł  V. W ydział filologiczno ■ historyczny.
Art. 235. W wydziale filolologiczno-historyczuym 

wykładane będą przedmioty następujące: a) Filo
zofia, obejmująca logikę i metafizykę, antropolo
gię i psychologię. etykę i history ę filozofii, b) Este
tyka i historyą sztnki. c) Historyą literatury pol
skiej. d) Historyą literatury rosyjskiej, ze wzglę
dem na literaturę słowiańską w ogólności, e) Wy
kład porównawczy języków słowiańskich. / )  Hi- 
storya literatury powszechnej, g) Język łaciński, 
literatura i starożytności rzymskie, h) Język, lite
ratura, starożytności greckie i archeologia. ») Histo- 
rya powszechna i historyą Rosyi. k) Historyą pol- 
skE . I) Bibliologia i bibliografia, m) Pedagogika i 
dydaktyka, n) Języki nowożytne: francuzki, nie
miecki, angielski i włoski.

Art. 236. Wydział filologiczno - historyczny do 
wykładu powyższych przedmiotów miec będzie: 
profesorów zwyczajnych, nadzwyczajnych, adjun- 
któw, docentów i lektorów. Przepisy artykułem 
229 objęte i tu zachowane będą.

D alszy ciąg nastąpi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
k r a t f f t p  i  lipcs. Prezydent komisyi namiestni- 

cz^j w Krakowie obwieszcza, że nadeszło zawiadomie
nie od konsulatu austryackiego w Warszawie z d. 27 
czerwca, iż na wstawienie się tutejszego rządu uwol
niono włościan udających się z Galicyi do Królestwa 
PolBkiego na sianożęcie i żniwa od wizy pasportowćj 
rosyjskiej i że urzędy graniczne otrzymały polecenie 
przepuszczania ich za pasportami niewizowanemi. Przy
pomnieć musimy, żeśmy sprawę tę poruszyli w N. 135 
Czasu z d. 14 czerwca z powodu, iż zwrócono poprze
dnio od granicy Górali udających się ,na zarobek do 
Kongresówki, dla tego że niemieli pasportów wizo
wanych. Stało się więc temu zadosyć.

—  Wczoraj wieczór niejaki Z. żonaty, poderżnął 
sobie żyły u rąk w łazienkach na Kazimierzu. 
Spostrzeżono na czas ten zamach samobójczy, opatrzo
no ranionego i odwieziono do szpitala.

—  Gazeta Warszawska donosi, iż Towarzystwo bu
dujące kolój żelazną Łowicko - Bydgoską ma wznieść 
w Białychbłotach i Aleksandrowie warsztaty mecha
niczne do sporządzania rozmaitych uszkodzeń drogi i 
taboru tćj linii. Dwa te więc punkta ożywione zosta
ną ruchem przemysłowym, który jakkolwiek w ograni
czonym zakresie, stać się jednak może płodnym za
rodkiem na przyszłość.

—  Papiernia w Jeziornie w Kongresówce należąca 
do Banku Polskiego ciągłemu, lubo bardzo wolnemu i 
stopniowemu ulega rozwijaniu. Papiernia t a ,  jedna 
z trzech znaczniejszych w Królestwie, wyprodukowała 
w r. 1861 papieru za 134,116 r. sr. i za sumę 
125,180 r. sr. sprzedała, nic więc nieznacząca tylko 
ilość została niezbytą. Dowód to , jak u nas papier, 
mimo swej drogości, pożądanym jest towarem. Kapi
tał zakładowy tćj fabryki rok rocznie prawie ulega 
umniejszeniu, Bank bowiem całą sumę czystych zysków, 
po strąceniu prowizyi od zaliczeń, poświęca na odpi
sanie z kapitału zakładowego. Zaliczenia Banku na 
papiernię w Jeziornie czyniły 341,141 r. sr., kapitał 
zaś zakładowy i obrotowy wynosił 384,240 r. sr., a 
zatem dochody przewyższały wydatki o 4 0 ,0 9 8  r. sr.,
Z czego strąciw szy prowizyą r. Br. 1 8 ,6 3 9 , pozostaje 
czystych zysków r. sr. 17 ,758 , gdyż z powyższćj su
my należy odliczyć tantiemę 3,700 r. sr. dla admini- 
stracyi pizeznaczoną.

— Ludwik XYH oddany był jak wiadomo dzie
ckiem pewnemu szewcowi na naukę i zmarł u niego. 
Wieść krążyła nieudowodniona wprawdzie ale wierzona, 
że inne jakieś dziecko zmarłe pochowano, a on syn 
królów ocalał. Zjawiali się też różnemi czasy samo
zwańcy, lecz podobieństwo familijne nie wystarcza
ło na udowodnienie ich pochodzenia. W rodzinie je
dnak Burbonów rysy familijne przechowywały się przez 
wieki. Czasy samozwańców już przeminęły: Puga- 
czew i Neudorff już nie dostali się na tron. Tern 
mnićj Bpodziewać się można, aby pewien drążnik ber
liński dostał się na pewien tron niemiecki —  który ? 
me wiemy; bo oto wszystko co berlińskie pismo P u 
blicist donosi:

„Powtarzamy tu opowiadanie jakie się od kilku 
dni daje tu słyszeć, lecz niemogąc ręczyć za prawdzi
wość faktów. Pewna kobieta zmarła niedawno w sto 
licy jednćj z małyeh ojczyzn niemieckich, a którą pa
nujący książę owego kraju raczył był niegdyś używać 
za mamkę dla Biebie, miała na łożu śmierci uczynic 
zeznanie w obec księdza, notaryusza i świadków, 
iż dopuściła się zbrodni podsunięcia dziecka, że pa- 
nujący książę jest synem jej siostry i męża jój ku
śnierza, a prawy potomek domu panującego żyje w o- 
puszczeniu; kobieta ta naznaczyć miała wyraźnie owego 
usuniętego następcę, & prócz tego ważne przytoczyła 
okoliczności na poparcie prawdy zeznania swego. Ona 
sama, jak mówiła, nigdy nie próbowała ciągnąć ko
rzyści z tćj zbrodni, jak również BioBtra jśj zmarła 
już, cierpliwie znosiła wszystkie ciężary losu, ciesząc się 
tem tylko, że syna widzi na tronie, który tak dobrze na
dał się do dźwigania berła, jak gdyby hył księciem 
najczystszśj krwi; a z drugićj strony prawowity ksią
żę, który podobno niedawno jeszcze temu piastował 
tu w Berlinie obowiązki drążnika, nigdy postępowa
niem swojem niezdradził wysokiego pochodzenia swe
go: lecz owszem sprawował się jak przystało na pospo 
litego drążnika, który dużo nadzwyczaj wódki 
pijać."

— Jutro we środę dnia 2 lipca, Nawiedzenie N
Maryi Panny.

R O Z M A ITO ŚC I.

Wystawa londyńska *)
Słyszałem wieie złeg0 0 Wystawie londyńskiej, 

używano nawet, hby rodzaj powodzenia,
jakie jest jej udzia łem , pewneg 0 Wyrazu włoskie
go, jakim w Paryżu wjrażają aZtnkj.
nu się jednak, że to niesłusznie. Nie mo^  tu ^  
W tym razie mowa o fiasco, kiedy chodzi o jeden

*) P. [Amedeusz Achard zamieszcza w Debatach 
opis wystawy londyńskiej, który w rubryce niniejszej po 
dajemy.

z tych wielkich faktów przemysłowych, które są 
niejako kongresami ludów i dozwalają wwzajemnem  
poszanowaniu mieścić się obok siebie narodom, któ
re sobie zazdrościły i nienawidziły się niewiedząc 
prawie dla czego?

Nie zdaje mi się w ogóle, aby ostatnim wyra
zem cywilizacyi nowoczesnej były działa Armstron
ga i aby szczytem oświaty ludzkiej było lanie kul, 
które wskróś przeszywają fregatę pancerną.

Zarzucić jedynie możua wystawie 1862 r., że 
jest zbyt bliską wystawy francuzkiej 1855 r. Za
rzut ten będzie łatwo zwrócić przeciw nam, jeżeli 
jak zapewniają, ma być nowa wystawa powsze
chna w Paryżu w r. 1865, a więc za trzy lata. 
Jakkolwiek skłonni jesteśmy wierzyć w cuda ro
zumu ludzkiego, jednak zbojaźuią przypuścić trze
ba, że prze< ąg dziesięcioletni nie wystarcza do 
porodu tych odkryć, które uwydatniają przestrzeń, 
jaką przebiega przemysł i oświata, mianowicie je 
żeli te lat dziesięć przecięte są na dwie połowy.

Zbyt ponawiając doświadczenia, narazić się mo
żna na zawody, a wyraz włoski, o którem wspo 
mmsłem mimowolnie ciśnie się na usta.

Po tych zastrzeżeniach, powiemy, że wystawa 
londyńska jest bardzo piękna i że zasługuje na to, 
aby przez godzinę lub dwie narazić się na ieglu  
gę morską dla odwidzeuia jej. Morze! wielkie to 
słowo. — Nie pochłonęło ono jednak nikogo po 
między Dowrem i Calais, przebywa się je  tak 
swobodnie, kolej żdazna pędzi tak szybko, przy
śpiesza tak chętnie swą jszdę, napotyka się tuż 
aa brzegu angielskim wyskakując z pokładu lo
komotywę tak gotową do przewiezienia cię bez o- 
detehnienia z Folkstone do Londynu, że prawie 
wpród się przybywa nim się wyjechało. Podróż 
ta odbywa się prawie przez sen, widziało się Pi- 
h;rdyę jakby w marzeniu, morze jakby w migu 
błyskawicy, i rzecz skończona.

Zresztą nie żyjemy już w cznsaeb złowrogich, 
gdzie wstęp do pałacu cudów kosztował funt szter- 
iingów, 25 franków, aby przestąpić próg! o to wy 
raz mogący odstraszyć każdego Francuza z stałe
go lądu, bardziej niż baterya dział gwintowych. 
Umrzeć, dobrze! ale płacić — broń Boże!

Błogie dai szylingowe zabłysły dla wszystkich. 
Trzeba się przypatrzyć jak  się to dzieje. Jeden 
jest tylko dzień, sobot;-, w którym arystokraty a 
nua prawo płacić 6 franków za widzenie tego, co 
tłum podziwia za 25 soldów w ciągu reszty tygo
dnia.

Gdyby próżność nie była nieco wyzyskiwaną, nie 
byłaby zadowoloną.

Ktokolwiek chce mieć dokładne pojęcie o roz 
m&itych typach narodu angielskiego, niechaj się 
przechadza przez kilka godzin po ogromnych prze
strzeniach pałacu wystawy; napotka fabrykantów 
i rękodzielników obok machin i warsztatów, sports- 
mena obok oddziału powozów, siodeł, wędzideł, 
ubiorów na konie, wiejskiego dzierżawcę w pobli
żu narzędzi rolniczych, podziwiającego bronę no
wego kształtu, lub robiącego ruch niezadowolenia 
w obec pługa pełnego pretensyi; myśliwego przed 
gablotką zapełnianą eudnemi strzelbami wzorowane- 
mi, wyrzynanemi, rytemi, które nigdy nie zastrze 
!ą kuropatwy ani dzika, marynarzy i żołnierzy o- 
bok broni, korabinów i pistoletów, umieszczonych 
jako trofea w girlandach z szabli i bagnetów bły
szczących zalotnie.

Co się tyczy kobiet, snkoie ich jedwabne szele- 
gezą obok galeryi, w których wystawione są 

iiztuki materyj ljońskieh, koronki, atłasy i aksami
ty. Wygodniej tu robić spostrzeżenia jak na balu 
i d li tego łatwo je schwytać na gorącym uczyn
ku. W ocz ch ich błyszczy ogień, lica ich barwi 
rumieniec, na ustach ich wpółotwartych dostrzeżesz 
lekkie drżenie, które się w końcu przeobraża 
•t uśmiech; w postawie ich objawia się podziw, 

k tó ry  p rzy p o m in a  n a sz ą  w sp ó ln ą  m u tkę , u ro czą  
rn arzy c ie lk ę  z iem sk ieg o  ra ju . I le ż  to  p o m ięd zy  te-
mi pięknemi Angielkami uczyniłoby jak Ewa, gdy
by te mieniące się materye, te koronki czarodziej- 
skiemi rękami tkane, były jabłkami wiszącemu na 
drzewach.

Trudno uwierzyć jaki wdzięk słodki grzech po
żądania rozlewa na obliczach kobiet. Kobieta jest 
kobietą rzekł pewien mędrzec, lecz kobieta, która 
pragnie jest aniołem lub szatanem.

Spotkać ich można wiele wzdłuż błyszczących 
gablotek, w których jubilery paryscy i londyńscy 
rozłożyli skarby swoich kamieni. Nie podobna, a- 
by cudowna lampa Aladynowa ukazała im bogat
sze i piękniejsze, ani aby kalifowie bajecznego 
Bagdadu posiadali je  w większej ilości.

Dziwić się trzeba, że diamenty i rubiny tak je 
szeze drogo kosztują, kiedy takie mnóstwo znaj 
duje się ich w małym kąciku ś wiata. Są to praw 
dziwę strumienie światła, jedne czerwone, drugie 
białe, obok szafirowych i zielonych. A tu i owdzie 
perły, mogące zdobić księżniczki, jakie napotyka 
się w powieściach p. Perrault.

Są tu kamienie sławne, które mają dar zwraca
nia na siebie uwagi pięknych spektatorek. I tak 
op. liczne napotyka się grupy przed naszyjnikiem 
z pereł i diamentów pani P., która pozwoliła 
panom Maret i Beauregard, którzy je oprawiali, wy 
stawić na widok publiczny te skarby. Naszyjnik o 
siedmiu rzędach, to jakby naszyjnik z legendy!

Inno grupy zawsze kobiece zbierają się około 
szafiru należącego do hr. B. polki. Znajauja on się 
jak mniemam w gablotce p. Mellerio. Jak mówią 
aie widziano nigdy większego. Je.tto Karol W. 
szafirów. Kilka dyamentów pięknie rzniętych ota
czają go. Rrzekłbyś, że to paszowie około suł ana 
Wszystko to szacowano 30,0000 franków

Brosza, której wartość przynosićby mogła 15,000 
franków, to prawdziwy tryumf zbytku. W tych 
turniejach kosztowności, Anglicy nie chcieli dać 
za wygraną. Zgromadzili wszystkie diamenty, 
wszystkie luoiny, wszystkie szmaragdy z Mortime 
ru i Hancock.

Ileż tu razem kamieni? Pomiędzy niemi znajdu 
je się szmaragd, w którym łatwo wyżłobićby mo- 
żaa gniazdo kolibia. Mnóstwo osób ciśnie się, aby 
go oglądać.

Policyant przechadza się w pobl źu. Komu cztść 
temu chwała.

Nie daleko ztamtąd napotyka się gablotkę, 
która zdaje się mieścić pod szkłem błyskawice i 
promienie. Należy ona do przemysłowca francuskie 
go p. Sawary, tego który oprawiał diamenty ko 
ronne. Gromadzą się około niej ciekawi, podziwia 
ją, unoszą się. Ciągi6 słyszeć się dają z pięknych 
ust okrzyki podziwu. Lecz nagle krzywi się nie 
jeden ładny nosek, gdyż wszystkie te wspaniałe 
cuda zbytku są naśladowaniem.

Szkoda tyle zapału dla fałszywych kamieni.
Tuż obok bransoletek i diademów tak dziś po

żądanych, ujrzysz szmat masy, z których pocho
dzą te kamienie szlifowane w tęcze. Na ten wi
dok nasuwa się w duchu pytanie, czy warto z lak 
wielkim kosztem, z takiem wysileniem wydoby

wać z wnętrza ziemi w Iudyach lub Brazylii ka
myczki nieco twardsze od inayeh.

Łatwiej rozumowanie to postawić niż je  zro 
zumieć.

Nie długo przechadzać się trzeba po gmachu, 
aby nie uderzyć o złotą piramidę monumant laą. 
Wzrok jest widokiem jej olśniony, lecz zwołaa! 
to tylko fac simile.

Piramid:; ta przedstawia dokładnie, matematy
cznie masę złota wydobytą w Australii w prze
ciągu lat 10, od Igo października 1851 do Igo 
października 1861 r. Olbrzymia ta gora złożoną 
jest z błyszczących cząstek, powierzchnia jej jest 
chropowatą a spód jej wznosi się na łożu z tłu
czonego kwarcu. Tu są kamyczki, w których się 
mieszczą cząstki drogiego kruszcu. Triumfalna 
ta piramida jest jego ekonomicznym rezultatem. 
Wyobraża ona w swej całości sumę czterech 
set milionów sześćkroć czterdzieści dziewięć ty- 
dęcy siedemset dwadzieścia sześć faatów szter- 
lingów.

Pomnożywszy tę liczbę przez 25, będziem mieć 
cyfrę wartości pieniężnej tej piramidy wyrażoną 
w frankach.

To dwuletni budżet fraacuzki, i jeszcze pirami
da przetopiona w  piękne luidory uiewystarczyłaby 
w zupełności.

Przestroga to dla Australii. Niechaj się bierze 
żywo do pracy.

Są tu i owdzie zacne drobae kraje, które drobnych 
zacnych swych dostarczyły produktów. Każdy ro
bi co może, jedue przesyłały koszyki z kory 
drzew, iune garki gliniane i ubiory na głowę 
z piór papuzich.

Nie śmiejcie się! Sąż wyroby te ezem gorszem 
jak owe pułki na których stoją czasze pełne korni
szonów i sardynek?

Dokończenie nastąpi.

jeleksosnowych i okrąglaków 71,347 sztuk, klepek 190 
ł. bali dębowych 992, obręczy 3 Ł, kuchów leiany ch 
37 cet., płótna 11 cet., pasów 12 cet., przędzy 5 ć.

Na drzewo pokup był mały i ceny pozostały bez 
zmiany.

Kurta mamian: Loadya 3.21J. — Amsterdam t l i j .
Altktandm

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  1 lipca. Dowóz wczorajszy zboża z Kró

lestwa Polskiego za granicę wypadł bardzo mały z po
wodu niestałćj pogody. Handel też zbożowy jest nie
znaczny, a to nietylko ze względu na zboże zwiezione, 
ale oraz i na przyszłe dostawy. Pszenica płacona po 
cenach zeszłotargowych; żyto nieco wyżćj; inne ro
dzaje zbóż wcale nie były do sprzedania przedsta
wione. Na targu krakowskim dzisiaj ruch zbożowy 
daleko słabszy w pszenicy, gdyż z zagranicy nadeszły 
znów nieprzychylne dla spekulacyi zbożowćj doniesie
nia; żyto zaś tak na miejscową potrzebę jak i na wy
wóz nieoclony (transito) poszukiwane i lepiśj płacone. 
Na transito płacono żyto po 22% , 23 de 23V3 złp. 
za 162 funtów; w miejscu galicyjskie złr. 6*60, 6*80; 
polskie zaś w lepszych gatunkach 6-75, 7, do 7‘10 za 
162 funt. Pszenica na wywóz wcale nie kupowana; 
czerwona galicyjska na miejscową potrzebę nieco ku
powana po 9-75, 10 do 10*50 złr. za 172 funt. Jęcz 
mień bardziśj nieco poszukiwany, szczególnićj krnpiar 
ski; płacony o 20 do 30 centów wyżćj na korcu, w o 
góle zaś 5, 5*25, 5*50 złr. za korzec. Ruch ogólny 
zbożowy jest słaby, na chwilowe tylko wymagania i 
potrzeby kupowano, lecz spekulacya nie zapuszcza Bię. 
Rzepak poszukiwany wielce, lecz z powodu nietrwałej 
pogody, ceny nieustalone. Tylko właściciele mogący 
zaręczyć za dostawę na termin żądanych ilości otrzy
mują po 13 do 13*50 złr. za korzec.

K raków 1
Pszenica ,
S y t o .............
Jęczmień . , 
Owies « , .

lipca. Ceny Targowe w wal. austr.
(ze m ienyeę) . . . .  - 5*85 

« . „ . M . . . • .  3*56
. . .  « . 2 7 0
.. . . .  . . . . .  1*50

Kukurydza  ....................4 20
Z iem n ia k i......................................„ . .  . 1*45
S ia n o ....................................... (za  centnar,1 . . 0*80
Słonia.........................................  „ . . .  0-75

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  29 czerwca. Przedłożony przez mitu- 
iteryum projekt ustawy tyczącej się budżetu, zo
stał na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
przyjęty 215 głosami przeciwko 81, a projekt ko 
misyi odrzucony.

P a l e r m o  29 czerwca. Przybył tu dzisiaj Gari 
baldi i książę Humbert i będą przytomni cwicze 
aioin narodowego Towarzystwa strzeleckiego. Gari
baldi upomina w przemowach o zg ,dę. (Ks. Hum 
bart, następca tronu, jest, jak  wiadomo, prezesem, 
Garibaldi wiceprezesem wszystkich towarzystw 
strzeleckich,^które wszędzie organizują. P. R. Cz.)

T r e b i n i a (w Hercegowinie) 28 czerwca. (De
pesza turecka) W dniu 26 t. m. zaszła znaczna 
potyczka między korpusem Derwisza paszy 
Czarnogórcami pod Kida di Rndiue, która wypadła 
ua niekorzyść Czsrnogóreów, stracili oni bowiem 
Iwana Wasiliewa wojewodę z Baniani. Derwisz 
pasza znajduje się między Grachowem a Bauiani. 
(Dziwne to niby zwycięztwo tureckie, które od
niósłszy Derwisz pasza, co tchu się cofnął; tryumf 
t > podobny do tego jakiego Derwisz pa»za doznał 
pod Ostrogiem, a Abdi pasza przed Spużem, a 
które to zwycięstwo w języku zwykłym nazywa 
się klęską. Z doniesienia tego widzimy, iż Derwisz 
pasza spotkał Czarnogórców nie doszedłszy na
wet do ich granicy i po starciu się z niemi, co
fnął się aż ku Baniani. P. R. Gz.)

Wrocław 28 czerwca. Dziś praktykowano ceny 
naBtępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy gro
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. pośled. 
Pszenica biała , . S5-88 82 74 80

„ żółta , . .8 4 -8 7
Żyto * . . . . . 59-60
Jęczmień . „ . . .  40 42
Owies . . . . . . .  26 28
Groch . . . . .  52-56
Rzepak (za 150 funt. brutto) 242

82
68
39
25
50

234

73 79 
53-56  
36 38 
23 24  
43 45 

216

G t d a ń s k  28 czerwca. Powietrze po większćj czę
ści chłodne prawie codzienne deszcze. Wiatr zmienny, 
często zachodni.

W  Anglii targi zbożowe w tym tygodniu były muiśj 
ożywione, ceny jednakże bez zmiany się utrzymały, 
Dowozy pszenicy zagranicznej były liczne, krnjowćj 
małe, pokup ograniczony i cen wyższych jak w zesz
łym tygodniu osiągnąć nie było można. Podług wyka
zów statystycznych importowano do Wielkiśj Brytanii 
od 1 września r. z. do 1 czerwca r. b. 4.919,000 
kwarterów pszenicy i 1.731,000 kwarterów mąki.

Od kilku dni w Anglii deszcze są rzadsze i pogo
da się ustala, zdaje się nawet że zboża dotąd jeszcze 
nie wiele od słoty ucierpiały, lecz żniwa będą pó
źniejsze a w sianie znaczny poniesiono uszczerbek.

We Francyi dobry pokup i ceny na większćj czę
ści placów się wzmacniają, w ostatnich dniach tego 
tygodnia notowano jednakże mnićj chęci do pokupu.

Zdaje się że nie ustaune ulewy, nader chłodne no 
Ce we Francyi dość znaczne szkody w zasiewach 
zrządziły. W niektórych okolicach najpiękniejsze zbo
ża wyłożone, rdza zaczyna się pokazywać i dojrzewa
nie zboża opóźnione a jeśli nie nastąpią upały, to 
żniwo przed 15 lipca rozpoczętem nie będzie.

Na naszym placu było w tym tygodniu mało ocho
ty do tranzakcyi. Zmniejszony ruch w Anglii i wyso
kość cen naszych w stosunku do cen angielskich 
wstrzymały naszych esporterów. W poniedziałek ceny 
pszenicy podniosły się wprawdzie o 10 15 gnid. na 
łaszcie, lecz w następnych dniach o tyleż spadły i dziś 
jesteśmy znów o kilka gnid. niżćj jak w zeszłą so
botę. Poknp na żyto był nie jednostajny i ceny wzma
cniały się lub słabły stósownie do większego lub mniej
szego żądania. Na odstawę bliską na lipiec sierpień 
zakontraktowano kilkaset łasztów żyta po 350 guld. 
po 125 funt.

W przeciągu tygodnia sprzedano:
Pszenicy 1,173 ł., z tych 804  ł. z Polski, żyta 

627 ł., grochu 101 Ł, jęczmienia 10 łasztów.
Płacono *» łnwrt w»f 1 holi, f«d <*• Pro». kor*, poi.
Psieiiioy oi 125 do 127 od 522 io 530 235 239 42 5 42 25

Żyto 
Jijozm. 
Groch b.

12$
130
132
134

1 |$  „ 540 „ 560 242 244 43 20 45 8
13J „ 545 „ 665 245 240 44 2 45 21
133 „ 570 „ 580 249 250 46 1 46 26
135 „ 592 j „ 6 la  252 254 47 28 49 25
125 „ 34l) „ 360 — 235 29 16 31 8

- , 2 4 0  ,  258 203 209 20 26 22 13 
— 340 „ 360 — — 29 16 31 8

Toruń przebyło od 21— 28 czerwca:
Pszenicy 1454%  łaszt., żyta 472%  Ł, grochu 3 1/6 

l., jęczmienie 1 % ł., belek dębowych 510,480 sztuk,

Myśl załatwienia sprawy węgierskićj wywołana 
oświadczeniem p. Ministra Stanu w d. 26 czerw
ca, a birdzićj jeszcze artykułami dzienników rzą 
dowych, przeważa ponad w szystkiem i, lubo nie 
masz dotąd stanowczo wskazanej drogi do urze 
czywistnienia tćj m yśli, a zatem nie można prze 
widywać, czy się zamiar powiedzie. W obec tćj 
sprawy nie dość żywo podniesiono spór między 
obu Izbami Rady państwa z powodu ustawy dru
kowej, którego bezpośrednim skutkiem jest pogróż
ka nowa p.j L assera, iż z ustawy drukowej nic 
nie będzie. Nad tą ustawą dopiero od roku obie 
Izby pracują! przyszła Rada państwa zacznie za
pewne na nowo.

Jeaerał Lliders złożył wszelką władzę i przestał 
być zastępcą Namiestnika i głównodowodzącym, a 
w bieżącym tygodniu W . K s. K o n s t a n t y  ma 
o b j ą ć  t a k  n a m i e s t n i c t w o  j a k  i n a c z e l n e  
d o w ó d z t w o  t e j ż e  a r m i i .  Czy jednak wraz 
z objęciem władzy przez niego, z n i e s i o n y  bę 
d z i e  s t a n  w o j e n n y  tak obostrzony jak i zwy
kły, usunięty system samowoluości rządowej, ar
bitralności policyi i wojska, przy którym żadne 
reformy nie mogą być wykonane szczerze i utrzy
mane trwale? oto j e d n o  z głównych pytań od- 
rfawna przess n as  staw ianych . Czy wraz z zapro
wadzeniem reform w K ongresów ce i ogłoszeniem  
zmiany systemu, zaprowadzone także będą w Pro- 
wiucyach Zabranych reformy odpowiednie tam pra
wom i potrzebom narodowości polskiej ?—oto d ru 
g ie  główne pytanie, które przypomnieć także win- 
aiśmy, bo bez tego wszelka zmiana będzie albo 
pozorną, albo chwilową i tymczasową, chociaż
by nawet rzeczywiście nastąpiła, jak to już na 
dowodziliśmy. — Mianowanie W . Ks. Konstantego 
naczelnym wodzem armii lej jest w a ż  n e m,  albo
wiem oddaje w jego ręce, którym już obszerną 
władzę powierzono, dowództwo nad całem prawie 
czyanem wojskiem; gdyż do armii Iszej należą 
korpusy lszy , 2gi i 3ci, a teraz podobno i 5ty, to 
jest korpusy które są postawiono na stopę wojen
k i  gdj przeciwnie inne korpusy do niej nie na 
leżące, jako to 4ty i 6ty są prawie ty lko'w  ka
drach, podobnie jak nie należące do niej gwardye 
i korpus grenadyerski. Nie wspominamy tu już o 
armii kaukazkiej, korpusach orenburgskim i sybir 
skim, gdyż te stanowią oddzielne zupełnie całości. 
W izystkie wojska należące do tej armii Iizej znaj
dują się w Kongresówce, na Litwie, Wołyniu, Po
dola i Ukrainie.

Policya rosyjska aiezmieniła jeszcze w Warsza 
wio swego postępowania i samowolnie pod różne 
aii pozorami aresztuje; w przeszłym tygodniu, je  
szeze przed strzałem do jen. Ltldersa, aresztowała 
wiele osób. Jedyny powód tych aresztowań i ró 
żnych śledztw, jest ten sam ciągle, jest nim c h ę ć  
u t r z y m a n i a  s i ę  p r z y  w ł a d z y  na zyskownych 
posadach, pragnienie uwiecznienia stanu wojen
nego i systemu arbitralności policyjnej, która dla 
policyi i wielu jenerałów jest tak dogodna i korzy
stna. Dlatego chciałaby policya rosyjska wynaleść 
wszędzie sp i sek , zaimprowizować sprzysiężenie. 
Jak dawniej tak i teraz chce prowokować i obu 
rzać, nikogo jednak do nierozsądnych a zgubnych 
kroków nie popchnie, oburzyła zaś, oburzył w o- 
góle system policyjny wszystkich nietylko mie 
szkańców, lecz urzędników i wojskowych. Usposo 
bienie to dla dotychczasowego systemu rządowego 
objawia się za każdym krokiem tak w Polsce j»k 
i w Rosyi. —  Posiedzenie Ogólnego Zebrania B»dy 
Stanu zagaił w d. 28 czerwca, wics-pre*eS tei^6 
Rady margr. Wielopolski, a przemowę )e&° wyżej 
podajemy.

Że między R o s y ą  a F r a n e y ą  dobre stó 
sunki, że nawet w pew nych  sprawach, jak  np . 
w wschodnićj, jest zgodne  postępowanie obu mo
carstw — nie u leg a ło  od kilku lat żadnćj wątpli
wości. Te stósnnki i postępowanie nieraz już na

suwały myśl, że istn eje p r z y m i e r z e  między te- 
mi dwoma mocarstwami i myśl tę nieraz już wy- 
jowiadano; wrp jkimaliśmy nawet sami, iż zdaje 

się istnieć jakieś przymierze między Rosyą a 
Francyą względem sprawy wschodnićj. Teraz w ia
domość o przymierzu zaczepno cdpornem między 
temi dwoma państwami obiega dzienniki; twierdzą 
nb domniemywają się, że warunkami tego przy

mierza Jest ogłoszenie pewnych reform w Pol
sce i uznanie Królestwa włoskiego, a z dru
gićj strony zaręczenie sobie wspólnego i zgodnego 
postępowania w sprawie wschodnićj.

Urzędowa praska Stern Ztg pisze rozstawione- 
mi głoskami: „Wiele dzienników zamieszcza w li
stach z Berlina ponawiane doniesienia o mniema 
nych sporach w Ministeryum z powodu budżutu 
wojskowego. W obec tego jesteśmy umocowani do 
oświadczenia, te tak w  tym jak  i w każdym in
nym względzie zupełna panuje zgoda w rządzie 
państwa". Słowa t: odnoszą się do wieści o ustą 
pieniu z gabinetu jenerała Roon, z powodu nie
zgodności jego z ministrem Heydt o budżet woj
skowy.

Pisaliśmy jut o zbliżeniu się na nowo stosun
ków przyjacielskich między Dauią i Szwecyą. 
Dziś donoszą, jakoby w związku z tem, że król 
\arol XV spodziewany jest w połowie lipca w od
wiedziny u króla Duńskiego Fryderyka na zamku 
Frcderiksborg.

Wiadomość o przybyciu G a r i b a l d e g o  do Pa
lermo wraz z następcą tronu w łoskiego, w celu 
zreorganizowania tam towarzystw strzeleckich i 
ćwiczenia przez to ludności włoskićj w robienia 
bronią, zbija doniesienia niektórych dzienników au- 
stryackich, a między niemi Giornale d i Verona, 
iż Garibaldi ruszył wraz z swymi towarzyszami na 
jakąś wyprawę, a jak domniemywano się, do A l
banii. Zaów więc fakt zaprzeczył po raz setny 
domniemanym wyprawom, które istnieją tylko w 
wyobraźni dziennika werońskiego, jak to dawnićj 
rzekł Constitutionnel. —  W Izbie posełskićj sejmu 
włoskiego stoczył znów gabinet Rattazzego zwy- 
;ięską walkę z opozycyą. Na posiedzeniu tćj Izby 
w dniu 27 czerwca, komigya budżetowa zaproje
ktowała, ażeby ścieśnić do czterech miesięcy okres 
tymczasowego używania budżetu przez ministrów, 
zanim go Izba zatwierdzi, rząd zaś przedstawiał, 
żeby ten okres przedłużony został do 6 miesięcy; 

Jalćj komisya proponowała, ażeby żądane przez 
<ząd wypuszczenie 100 milionów franków w bo- 
aach skarbowych ograniczyć do 75 milionów. Mi- 
aister skarbu Sella i prezes ministrów Rattazzi 
przedstawiali, iż tu mocą samych okoliczności 
postawioną jest kwestya zaufania sejmu do mini
strów i wzywali Izbę, aby się otwarcie w tym 
względzie oświadczyła, to jest postawili kwestyę 
ministeryaluą; wyjaśniali zarazem, że jak tylko 
Izba budżet na rok bieżący rozstrzygnie i zawotuje, 
natychmiast gabinet przedłoży budżet na rok 1863. 
Sprawozdawca komisyi proponował, aby projekt 
komisyi rozważać poprzednio pod względem admi
nistracyjnym, odkładając stronę jego polityczną na 
póżnićj. Izba jednak propozycyę jego odrzuciła, a 
następnie odrzuciła projekt komisyi ogromą wię
kszością bo 215 przeciwko 81 glosami, a przyjęła 
propozycyę ministeryalną, dając przez to wotum 
zau fan ia  m in is tro m , jak  to donosi powyższa depesza.

S e r b i a  mimo to czą cy ch  s ię  układów, p r z y 
g o t o w u j e  s i ę  ś p i e s z n i e  a e n e r g i c z n i e  do  
w o j n y  całemi silami z Turcyą. Do obozu pod 
Białogród nadchodzą ciągle oddziały zbrojnych, a 
listy z Belgradu z 26 czerwca donoszą, iż w o- 
bozie tym było już 30,000 dobrze uzbrojonćj i 
zorganizowanćj milicyi ssrbskićj. Blisko granic w 
ważniejszych punktach założono obozy i do nich 
gromadzi się wezwana pod broń milieya, a skon
centrowane oddziały ćwiczą się w obrotach wo
jennych. Przypomnieć tu winniśmy, iż milieya ta 
czyli obrona krajowa pierwszego powołania, zło
żona z ludzi wytrwałych na trudy, obytych z bro- 
uią i z jój użyciem, w niczem nie ustępuje wojsku 
regularnemu w narodich tak wojennych jak serbski, 
jeśli tylko jest zorganizowaną, co właśnie w Ser
bii poczęści nastąpiło lub teraz się staje. Turcy także 
przygotowują się do walki. Luduośó turecka mie
szkająca w pięciu miastach w których są załogi 
tureckie w twierdzach, cofaęła się do tych twierdz. 
List z Białogrodu z 26 zamieszczony w Oeatr. Ztg 
z 30go t. m. donosi, iż do twierdzy belgradzkićj 
przybyło przebranych czterech cudzoziemskich ofice
rów artyleryi i 15 artylerzystów na instruktorów 
dla Turków. Tymczasem tocią się , jak wspomnie
liśmy, układy między komisarzem Porty a rządem 
serbskim, przy których są także obecnymi jeneralni 
ionsulowie francuski, angielski, rosyjski, austrya- 
)ki, pruski i w łoski, to jest konsulowie mocarstw 
gwarantujących prawa Serbii. Na pierwszem po
jedzeniu w dniu 24 czer. gdy rząd se rb sk i stawił jako 
konieczny i nieodwołalny warunek, ustąpienie za
łóg tureckich ze wszystkich twierdz serbikich, kon
sulowie francuski, roeyjgkb  pruski i włoski oświad- 
zyli się bezwarnnfeoH[0 &a tem żądaniem serbskiem, 

..Dgielsfci dodawał niektóre warunki, anstryacki 
zaś miał sit  oświadczyć bezwarunkowo za Portą, 
jak to twierdzi korespondent do Oest. Ztg.

Ostatnie depesze telegraficzne „C zasu“.
W i e d e ń  1 lipca. W dzisiejszćm ciągnieniu lo

sów kredytowych główna wygrana (250,000 złr.) 
padła na seryę 1779 Ner 74; druga wygrana 
(40,000 złr.) Ser. 860 Ner 77; trzecia wygrana 
(20,000 złr.) Ser. 3850 Ner 19. W ygrały po 4000 
złr. Ser. 1133 Ner 25 i 67. Inne serye wyciągnię
to: 1286, 3028, 2352, 5 9 , 831, 3430, 799, 161, 
3530, 2890, 3456, 474, 3307, 3948.

Antoni Klobukowsh  redaktor od p ow ied zia ln y .



CZAS z Środy 2 Lipca 18B2.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy

K r a k ó w  1 Lipca.
Banknoty polskie za 100 złr. now.
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio . 
Talary prnskie za 150 złr. now .. . 
Srebro nowe .
Półimperyały rosyjskie . . . . . .
Napoleondory 20-fr. . . . . . .
Dnkaty holenderskie ważne . . . .

„ anstryackie......................... ....
Listy zastawne galic. z knpon. na mon. kon.

m b » n wal. anst.
Obligacye indemn. z kuponami . . . .  
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy 
Listy zastawne polskie z kuponami . ■

W iedeń 1 Lipca, (telegraf.)
5% M e ta lik i ...........................
5 /0 Pożyczka narodowa . . . . . . .
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . .

„ banku kredytowego . . . . .
Srebro. . . . . .  ..................
Londyn 10 funt. sztorl. . . . . . . . .
Dukat pojedynczy______________ • - .  .

W ie d e ń  30 Czerwca.

żądają płacą
■ złp. 370 364

109 S07
talar 79J 78;
złr. 124) 323J

10 45 10 30
10 20 10 6
5 97 5 PO
6 5 5 97

83 75 82 75
V 79 ą 78J —

71 50 70 75
81 75 80 75

228 226
zip. «0"ł 9 9 |

zlr.
70
82

813
2)9
124
1*7

6

c.
35

10
75
40
8

5% Metaliki na wal. austr....................... • • a 66 10 66 — ’
5% Pożyczka narodowa . . - • • • •  a « 83 40 82 20
5 % Metaliki na mon. konw- • - . • • • 70 30 70 20
5% Oblig. indemniz. niżsiej Austryi . • •  • 87 50 87 -
5°Z .  węgierskie . . a' * u t2 25 71 75
5 i f  _ chorw. słow. ban. 72 60 72 —
5% „ ,  galicyjskie . . • • » 71 30 70 80
5°/„ .  bukowińskie u • * 71 — 70 50
5 % „ sieumiogrodzki e 71 — 70 50
6 7 ,  Pożyczka nowa wenecka . . . .  « • 96 50 96 —

L i s t y  z a s ta w n e .
5% banku naród. 12 miesięczne . . . 100 99 50
„ _ „ 6 letnie . . . 104 2 5 104 -U " D .-  „ 10 letnie . . * 4 . • 102 - - 101 60
„ „ _ losowane w wal. austr. . 86 10 85 90

4% Tow. kredyt, galicyjskie . .  . • 80 — 79 -
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy poi. skarb, z r. 1860  całe • © • 92 41) 92 20
z r. 1839 całe • • • 127 - 126 -

„ „ „ a r . 1854 na 4% . t . 93 - 92 50
17 - 16 75

Losy zakłacu kredytowego . . . . . 134 21 i 34 —
„ tryestskie na 4.J °/0 . . . . . • • • 122 - 121 -

94 2E 93 75
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . 97 50 97 —
„ Księcia Salm „ 40 „ • * u 39 50 39 25
„ Księcia Palffy „ 40 „ . • • • 38 3 5 38 10
„ Księcia Clary „ 40 „ . • a « 36 75 36 50
„ Hr. St. Gtnois „ 40 „ . • • 38 25 38 —
„ Miasta Bady „ 40 „ , • • • 37 25 37 —
„ Księcia Windischgi itz„ 20 „ . • • « 23 — 22 75
„ Hr. Waldstein „  20 „ •  • * 24 75 24 50
-  Hr. Ke^lewicza „  10 „  . •  •  « 15 25 15 —
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr. . . . . s t  s 824 - 822
„ zakładu kredytow ego ................... 218 80 218 60
„ żeglugi parowej na Dunaju . . • •  • 435 - 434
„  kolei północnćj Ces Ferd. .  ,  . •  .  w 2U28 2026
„  „ rządowźj • a 255 — 254
„  „ zachodniej Ces Elżb. .  . * » * Is7  50 57 25
„ „ Pardabickiej . . . . • » » 27 - ’26 25
„ „ NadciBańskiej . . . . . . i 47 — 147 -
„ „ Południowej w o . 285 - 284 50
„ „ Galicyjskiej 425 25 225 —
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne).

Amsterdam 100 f tł . hol. - •  . • © 3$ —
Augsburg 100 zł. nadreń. . . . . . . 1  3 106 60 i 06 50
Berlin 100 tal. ............................................. i  4 —
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . . . •s> 3 106 80 106 60
Genua 100 lirów piem................................ a
Hamburg 100 marków . . . . . . . . o  3 94 76 94 50
Lipsk 100 tal. . . . . . . . . o 3 — __
Liworno 100 lirów . . . . . . . . 1
Londyn 10 fantów . . . . . . . . . 5  3 127 10 126 80
Paryż 100 franków . . .  .  , 

W a l u t y .
w  3J 50 10 50 —

Cesarkie k o r o n y ......................................... 17 55 17 50
„ pół korony . . . . . . . — —
„ dnkaty na wagę . . . . . 6 7 6 5
„ „ obrączkowe . , 6 7 6 6

Złoto a l m a r co .. . . . . . 15 _
N apoleondory.............................................. 10 12 10 8
Suwereny . . . . . . . .  .................. —

U  65 W  60 :
Luidory . . . J
Suwereny angielskie . . . .  .  . . >2 80 12 75
Imperyały rosyjskie . . . . . . . . . «• • iO 42 10 38
Srebro . . . 25 2> 124 75 (

„ kupony . , .  . . . 25 25 124 75 r
Talary związkowe 1 88j 1 8T! d
Pruskie bilety kasowe..................................... 1 88; 1 874

■ -i-----4 \

L w ów  28 Czerwcu
Dukat holenderski . . . . . . . . 6 6 j 5 99

„ anstryacki. .  „ , .  .  . 6 6 I 6 1
Półimperyał rosyjski ............................ ....  . 10 52 0 38
Rubel rosyjski . . . . . . . . . . . . 2 — 1 97
Talar pruski. ‘  ̂ . S 1 91 7 88
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.. 19 63 8 88 "

. . .  w mon. kon. 3 63 \ i  88
Oblig. cemn. bez kupon. -  .  7 l 20 0 46
Potyczka narodowa b>-z kupon. w2 85 2 —

W arszaw a  30 Czerwoa.
Półimperyały . . .  . . . . rubli ■ — 5 70
Obligi skarbowe . . . . . . . ,  92 33 ---

kupon . . . . . . . . . —
1  -  uListy zastawne III okresu . . . . . . rubli 15 93 15 7,2 "

kupon . . . . . . — | --  I ł
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej -  70 25

W rocław  30 Czerwca. P
Banknoty anstryackie w mon. nowój . . •  • 791 _  V
Polskie bilety bankowe . . . . . . . — W„ listy zastawne . ........................... .... 87)
Poznańskie listy zastawne 4% . . . 103J c

» a /* • • * - * 9® 1 2 ----
Obligi kolei krak.-szlązk. » —

P a r y i  28 Czerwoa
- -  W

Renta 3*/,. . . • 68 40

L o n d y n  28 Czerwca
Konsole. . . .  ............................

W yjechali: Julia hr. Krasicka do Lwowa, Ksiądz Prą 
dzyński, Tarłowski Aleksander, Kirstowa Ludwika ob., Jó 
zef Tabęoki ob. Konstanty Lipowski. W ładysław  Szalaj obyw. 
do Oalioyi. K. Schelenberger w ł. dóbr do Wiednia. Józef Maj 
zel, Jan Kmita do Królestwa.

HOTEL ROSYJSKI. Czerna Julia właśc. dóbr z Źulinieo 
Rozboraka Cecylia w ł. dóbr z Galicyi. W eiss Adolf bankier 
z Berlina. Friedleinowa Ernestyna w ł. dóbr z Prus. Jabłoń
ska Karolina w ł. dóbr z Rzeszowa.

W yjechali: Golańska H., Todrusham J., Pągowski Józef ob 
do Szczawnicy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Drobniewicz w ł. dóbr z Gru 
szowa. Ludwika Kirst ob , Kajetan Suwozyński właśo. dóbr
z Królestwa.

W yjechali: Stefan Lasocki w ł. dóbr do Królestwa. Teofila 
Rokicka w ł. dóbr do Karlsbadu. Czermiański Teofil urzędnik 
do Wrocławia, Florentyna Stanowska w ł. dóbr do Drezna.

HOTEL POLLBRA. Józef Dayczykowski w ł. dóbr, Antoni 
Masłowski ob. z Galicyi. Dr. A. Sanowski profesor, Edward 
Schwab inżyn , L. Nowakowski art. dram. z żoną, Piotr bar. 
Romaszkan wł. dóbr ze Ltvowa. Jan hr. Mieroszewgki obyw. 
z Wiednia Hr. Mirbaoh ok. por. z Myślenic. Kazimierz Wan- 
dalowskf ob.. Jan Sobneider c. rns. radoa z Podola. Leonard 
Madeyski c. ros. radca z Rosyi. Teofila Pawłowska żona pre
zesa tryb. z Kielc. Anna Zawadzka ob. z Królestwa. Joanna 
Heimann żona fabr. z Białej.

W yjechali: Edward Metko insp , Ferdynand Zimir kupiec
do Wiednia. Justyn hr. Łoś w ł. dóbr, Ludwik Hassmann Dr 
mcd. do Galicyi. Teofila Pawłowska do Krynicy. Joanna Hei
mann do Białej.

I n  s e r a t y ,

ie mając żadnych wspólnych obowiązków 
- Aiiiiai z p. mecenasem A. Cybulskim, którego u- 

dzjału w toczącym się układzie między braćmi gra- 
nipą przedzielonymi nie pojmuję i naw et nie przy- 
mszczam, nie widzę bynajmniój potrzeby na jego 

niewłaściwy list z dnia 14 b. m. w „Czasie“ um ie
szczony odpowiadać. Wszelako winienem o s t a t e 
c z n i e  oświadczyć, iż Deklaracya moja z dnia 4go 
Grudnia 1861 r., mająca jedynie na celu sprowa 
dzenie łącznćj w rodzinie ugody, już przez wszyst- 
tich jćj członków, oprócz p. Stanisława Ostro 

wskiego podpisanćj, żadnego skutku nie odebrała 
Deklaracya ta  przeto pozostaje dotąd w całćj swo- 
jćj mocy.

Dnia 24 Czerwca 1862 r.
(903) Krystyn hr. Ostrowski.

Poszukuje się od ls° Sierpnia rb.

S K L E P U
w Rynku łub w jednćj z główniejszych ulic 

niedaleko Rynku do wynajęcia.
Biiższa wiadomość w Administracyi „Czasu.u 

(8 7 6 -2 -3 )

e C zw artek podczas procesyi M aryackiej 
p i  po łudniu , zg in ą ł Z e g a r e k  cylinder 

srebrny, z grubem  szkłem  o 4 kam ieniach z taśm ą czar
ną k ró tk ą  i ordynarnym  kluczykiem , w koś-iele  N . P . 
M aryi, na R ynku , lub w ulicy F ioryańsk ićj. —  Łaskaw y 
znalazca raczy się zgłosić  do adm inistracyi „Czasu** gdzie 
otrzym a przyzw oite w ynagrodzenie. (7 8 9 -3 )

O g ó l n y

Nakład Zaopatrzenia
w  ' w w i ' K H M i t r ł

na nowo otwarty został,
sankeyo-

Tekst nowych statutów w języku polskim, niemie-

; »* iiiCL p it tu a ta n tc i i iu  *- j      . . .
ek d a w n ie jszy c h  wypaść mogących, udzielają się 
’ Administracyi jak i komandytach bezpłatnie.

W iedeń dnia 2 Czerwca 1862.

Administracja ogólnego Zakładu Zao-
pat zenia. (869-2.3)

■ 'I f  5 l
& I - S  I!-: k
tS ,  *

I-
m  i

W  państwie Zassów,
w obwodzie Tarnowskim, są od ś. Jana 1868

d w a  F o lw a r k i ,
to je s t  Z a s s ó w , obejmujący 621 morgów, 
i folwark P r z e r y t y b o r  obejmujący 240 
morgów z Propinacyą lub bez tejże do wy

dzierżawienia.
Bliższą wiadomość powziąść można na miejscu 

między 5 ‘ym a 1 5 ‘y™ Lipca 1862, albo w Admini
stracyi „Czasu* w Krakowie. (859-1-3)

C.k. uprzyw. i pierwsza Ame
rykańska wyłącznie uprz.

Woda Anatery- 
nowa do ust
J. G. Poppa,

raktycznego lekarza zębów w W dniu,— „St-.dt Tuchlauben* 
Nr. 557. — Cena 1 złr. 40 kr. w. a.

Ta woda do ust od dziesięciu lat istniejąca, okazała się jako 
n ijszczegdlniejsry środek konserwujący, tak dla zębów jakotćż 

i ust, weszła w użrwaniejako 
artykuł toaletowy w najzacniej- .M l  
szych domach i prawie u ogółu jr-' 
szanownój Publiczności, od naj- 
szczytniejszych znakomitości le
karskich uzyskała najchlubniij- 
szo świadectwa; sądzę przeto, 
te wszelkie dalsze jej zachwa
lanie byłoby z u p e ł n i e  zby-:j

t e c z ne m.

K Ą S A  ________
d o  p lu m b o w a n ia  z ę b ó w

którą każdy sam sobie zęby plombować może. Cena 2-10. 
P A S T A  A N A T E R Y N O W A  d o  z ę b ó w .—Cena 1-32 złr' 

l o ś l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w .  -  Cena 63 kr. wal. austr.
jPigr Powyższe artykuły utrzymują po znanyoh enaoh w 

wszystkich miastach prowincyonalnych. mianowioie: 
w KRAKOWIE p aptekarz A le k s a n d r o w ic z  i Apteka „pod 
b ia ły m  O rłem ,"  p. T o m a s z  G ó r e c k i,  p - J ó z e f  J a h n  

P, L e o n F e i n t n o h ; — we LWOWIE: p. P . M ik o la s c h  
. L a n e r i ,  p. T o m a n e k  i p. B ie r z e o k i  aptekarze, — p 

p. H o ffm a n n , p. B o n i f a c y  S t i l l e r  i p. J ó z e f  K le in  kup. 
w Andrychowie p. H. Dnger.

Bełzu p. Hrymak aptek.
Bielsku p. Schafran.
Białćj p. Stańko aptek.
Bochni p. p. Niedzielski,
Bóbree p. Jak Zarnitz.
Brodach pan Deckert i p. 
p. Neustein aptekorze. 
jBuczaezu p. Czerkawski.
Brzoaanach p. B. Fasten- 
herSrt t p.-Zsuu-Łmwkj apt.
Ozurxuowcach p. RóżansM, 

an Zaebaryasiewicz I pan 
Sohally.
Drohobyczu p. Klaskowski.
Dydowie p. Koniecki.
Dembicy p. apt. Herzog.
Debromilu p. A. Grotowski.
Grybowie p. A. Muszyński.
Hermagor J. A. Mor.
JaworowieL. Lachowitz apt.
Kołomyi p. H. Laden i p.
Schabe Hermann.
Krynicy p. M. Nltribitt a- 
ptekarz.
Lublanach p. Jan Glatz.
Lutowiskaob p. M. Koniecki. 1!

w Monasterzyskach p. L ip- 
chfitz.

„ Przemyślu p. Machalski.
pp. Gajdetsohka i Syn.

„ Przeworsku p. aptekarz J a -  
WBsewsS"..

„ Preiantich p. W internit*.
„ Ra.:,.utz p. Teichnuun.
„ Rozwadowie p. K. Marecki 
9 Rzeszowie p. Ig . gehaister 
„ Samborze p. Kriegseisen i 

p. Juliusz Rtedel aptek. — 
i p Rosenheim.

„ Sanokn p. Jaklitsch.
„ Stryju p. apt. Sidorowicz,
,  Stanisławowie p. A. Toma

nek i sp . pp. bracia Czu- 
zawy j p, Beill apt.

„ Tarnopolu p. Latiuek i p.
A .  Morawei*

„ Tarnowie p. J . Jahu i p.
Miltkowski księgarz.

„ Wadowicach p. Foltin.
„ Zaleszczykach p. Kodrębski 

i spółka. (93-10-24)
„ Złoczowie p. Gottwaid I p, 

W olf Korhus.

Dla osób u ży w a ją cy ch
Wód Mineralnych,

są już i codzień się robią

P I E R N I K I ,
znane z dokładnego wyrobu i zalecane od osób godnyc 
wiary z doświadczenia tychże. Paczka po 2 4  c e n ty ,  
w fabryce KASPRA 9I0LĘCK1ECI0, przy ulicy Mikołajskiej 
pod L. 424 w Krakowie. ( 894-2-3)

S-KONWIKT MŁODZIEŻY 3
Niżćj podpisany ma zaszczyt zawiad. mić szanownych Rodzi

ców i Opiekunów, iż otwiera z  d n ie m  1 W r z o ś in la  r. b  
H O W H I H T  n Ł O D Z I I / Ż Y  uczęszczającej do szkół 
publicznych, kto--;i pobierać będzie korepetycye szkolne, kon- 
wersacye francuzkie i na żądanie niemieckie — jakotćż i lekcye 
w tych językach. — Podpisany starać się będzie szczególniej 
aby wpływając na jćj umysł dobremi radami, mógł zasłużyć so
bie na zaufąnie szanownych Rodziców i Opiekunów w kraju, 
w którym już lat 13 pracuje w zawodzie nauczycielskim. Za 
pewnia przytem, że żaden z powierzonych mu pensyonarzy 
nie straci roku szkolnego, gdyż przy opiece ojcowskićj praco 
wać nad nimi szczerze nie omieszka.

Listy frankowane przyjmuje przy U l ic y  W łftlnÓJ N r . 179  
w KRAKOWIE, w domu Wgo Waligórskiego.

(644-6-14) J ó z e f  Dum aire,
Nauczyciel języka frąncuzkiego przy ck. gimnazyum

U W I A D O M I E N I E
S w K A p n u r c .

pod L .
W Łazienkach górnych,
m /e3 przy u licy  B isk u p ie j za Młynami 

górnym i w Krakowie,
brać m ożna w abonam encie po cenie tańszśj K ąp ie le  nietylko 
zwyczajne, ale t ć i :  Siarczane, Mydlane, Potażowe, Że 
lazne, Sodowe, Solne, Słodowe, Natryskowe, Sie- 
dzenne itp ., k tó re  ściśle w edług tego  wygotowane bę 
dą, ja k  zaordynowane zostaną przez doktorów co do 
mocy, tem peratury , środków  leczących itp . —  B liższą 
wiadomość powziąść m ożna w K ancelaryi wspomnionycb 
Łazienek. (762-5-6)

91}

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
l  K rakow a  do W iednia 7 rano; 3. 30 po południ u r :  do W ar- 

3%awy 8 rano; 3. 30 po południu "  dk) W rocław ia  
8 rano ~  do O strawy  (przez Bogomin (Oderberg) 
do Pros) 8 . rano — do L w ow a  10. 30 rano, 8 . 30 
wieczór — do R*cs%owa 6 . 15 rano; ~  do W ie- 
licsk i 11 rano.

i  pFiednio do K rakow a  7. 15 rano; 8 30 wieczór.
z O straw y  do Krakowa 11 rao®.
i  G ranicy  co 8»c%akowy 6. 80 rano; 11. 27 przedpoł.; 2.15  

po południu.
z Sncnakow y  do Granicy n .  16 przed poł.; 2. 26 po poł., 

7. 56 wieczór.
ze L w o w a  do K rakow a * rano; s, io  wieczór.
z Rnesnowa  do K rakow a  1. 40 po południa.

P r z y c h o d z ą ;
do Krakowa z W iednia  9 . 45  rano; 7 ,4 5  wieczór — z W ro

cław ia  i W arsn aw y  9. 45 rano, 5 . 27 wieczór =  
z O straw y  (przez Bógumin (Oderberg) z Prus 5.
27 wieczór — ze L w o w a  2. 54 po południą; 6. 15
rano ~  z Rnesnowa 7. 40 wieczór; — * W ielic*ki 
6. 40 wieczór.

do R zeszo w a  z Krakowa 11. 34 przed południem; do LtDotoa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Przyjechali od 30 Czerwca do 1 Lipca 1862.
HOTEL SASKI. Jan hr. Zamoyski z fam., Mikołaj Mada- 

liński ob. z Warszawy. Franciszek hr. Mycielski w łas. dóbr, 
Jan B zeżański, Wiktor Dydyński ob, a Księstwa Poznańskie
go. Aleksander Janowic* akademik ze Lwowa. Wincenjy Ri
chter adwokat z Wiednia. Franeiszek Starsyeki z fam.. Ju
lian Kalinka Dr med., Stanisław Rudzki, Jan Piekarski, Leo
nard Mieroszewski z żoną, Adamska ob. a Królestwa. Leon 
Adler kupiec z Węgier. Chyliński Edward obywatel z żoną 
z Podola. __________

D o m  r o l n i c z o - k o m i s o w y
Józefa Marsa i Spółki

w N O W Y M  S Ą C Z U
D om  ten otw artym  został z dniem  1 Czer- 

ca br. k tórego  w spólnicy biorą sobie za zadani 
a) udzielanie zaliczek na oddane w komis 

■odukta do sprzedaży, znajdujące się bądź

b) przyjm ow ać kom isa na sprzedaż i kupno 
szelkich produktów  rolniczych i przem ysło- 
ych, tak krajowych jak zagranicznych;
c) sprow adzać w skutek  zam ów ienia p rodu- 

kta i inne artykuły  rolnictw a lub przem ysłu do
tyczące;

d) w zakresie rolniczym i przem ysłowym  po- 
s'redniczyc między stronam i i zleceń dopełniać;

e) obejm ow ać ajeneye zakładów  zabezpiecze
nia od ognia i innych szkód elem entarnych, 
zgoła przedsiębranie tego w szystkiego, coby przy 
um iarkow anej korzyści dla wspólników, odpo
wiedziało zam ierzonem u celowi.

W zyw am y zatem i zapraszam y jak  najuprzej
miej wszystkich obywateli tak  ziem skich jak  miej
skich, wszystkie zakłady fabryczne i rękodziel
nicze, aby sw e in teresa za pośrednictw em  dom u 
naszego załatw iali, aby próby i wzory swych 
produktów , cenniki, ry su n k i itp. okazy nadsyłali, 
obstalunki i zam ówienia robili, o w iadom ości 
potrzebne odnosili się, słow em  zgłaszali się 
z wszelkiemi życzeniami do dom u naszego, a 
który dokładać będzie w szelkich starań , aby po
łożonem u zaufaniu odpowiedział, z należytym  
pośpiechem  i akuratnością. ( 879 - 2 - 3)

Ogłoszenie.
 --------------------  (860-1-3)

Jest do sprzedania W ieś G l i n i k  ś r e d n i  w ob 
wodzie Tarnowskim położona, licząca koło 300 m or
gów gruntu i łąk, a 500 lasu. Bliższą wiadomość 
można powziąść pod L. 91 ulica Grodzka.

Jest do sprzedania R e a l n o ś ć  przy Krakowie, 
pod L. 96 i 97 na przedm. Piasek. Bliższą wiado- 
mość można powziąść pod L. 91 ulica Grodzka,

wodociąg i
z rurami żeląznemi kutemi i urządze

niem do zamknięcia wody.

Ogrzewanie parą 1 oświetlanie 
gazem,

podług najnow szego system u, oparte na p rak ty 
cznych dośw iadczeniach dla

budynków publicznych, prywatnych, 
czynszowych i fabrycznych,

K arol A. Specker
w  W iedn iu , „ S tad t, H o h e rM a rk t ,  G a lv a g n ih o f .“ 

Bióro inżynierskie 1 Ajencya maszyn
dla przędzalń  baw ełny, m aszyn tkackich  i gospodarczych, 
walcdw dla hu t żelaznych itp ., —  pośredniczenie w uzy
skaniu przywilejów  na wynalazki w c. k. Państw ie  austr. 

i za grąn icą.
Cenniki, kosztorysy i wszelkie bliższe szcze

góły na żądanie bezpłatnie. (722 2 - 6)

Polecenie Hotelów.
(Hotels Empfehlungen).

Niżśj podpisani (trzech braci) mają zaszczyt za 
w iadom ić szanowną podróżującą Publiczność, że
śmy od dnia I Maja rb. H otele nasze po- 
wększyli i upiększyli dla wygody naszych sza
now nych i łaskaw ych Gości, przy cenach tak dla 
pojedynczych Gości, jakoteż dla całój familii na
der u m i a r k o w a n y c h .  (827-3)

W r o c ł a w  w  M aju  1 8 6 2  r .

A .  D .  H e m e m a n n
Gospodarz Hotelu pod „Złotą Gęsią. “

D r e z n o  w  M aju 1 8 6 2 .
Wilhelm Heinemann,

S z c z e c i n  w  M aju  1 8 6 2  r.
G ospodarz Hotelu „T rzech Koron* (Drei Kronen)

Dom Zl ece ń
„ B r a c i  C h o t o m s k i c h ,  K o r o n o w i c z a  

i Spółki"
w KRÓLEWCU w PRUSACH,

zawiadamia szanowną Publiczność, iż celem ułatwie
nia krajowi stosunków tak rolniczych, przemysłowych, 
jakoteż i handlowych z zagranicą, urządziliśmy od 
Maja p. b. w Londynie
Filię naszego domu,

którego adres:„Chotomski, 8 Great College Street, Camb-
den Town, London.u 

N B . W danym tu porządku prosimy adresować dla 
łatwiejszego zoryentowania się listonoszów w Lon
dynie IK. W. (8 5 4 -2 -3 )

Piwowar i Gorzelnik
poszukuje posady i obiecuje jak nąjkorzystniejszy wy
datek.—  Bliższą wiadomość udziela p. Wald, mecha
nik na Piasku Nr. 100 w Krakowie. (861- i-a )

Proszek holenderski.
W iadom a rzec*, że nabiał jest jednem * naj

główniejszych źródeł dochodu w gopodarstwie fol- 
w arcznem; a  źródłem żywotnem nabiału je s t mleko. 
Dowodem tego Holandya, która zamożność swą za
wdzięcza po większćj części dobremu nabiałowi. 
T o  też wzorowi gospodarze Holacdyi, dokładają 
wszelkiego starania , aby krowy zawsze dawały 
mleko dobre i obfite.

Niniejszy więc proszek od kilku lat w całćj Ho- 
landyi rozpowszechniony, będzie zapewne każdemu 
gospodarstwu folwarcznemu pożądanym, bo posia
da moc nadania krowom mleka dobrego i obfitego 
—  gdy się stało rządkiem, sinem albo krwawem, 

|P lub też gdy go krowy dają mało. Proszek ten 
Ć wywiera skutek swój dobroczynny nietylko na kro- 
ti wach, ale w ogóle na bydle, które chudnieje i 
» żreć nie chce —  bądźto z przyczyny żołądka ze- 
B psutego, bądź z przyczyny płuc dotkniętych lub ja- 
H kiejkolwiek innej choroby wewnętrznćj.
|  Zwierzęciu daje się jedną lub dwie garście te - 
ł  go proszku rano, sypiąc go na wierzch żeru pier- 
l  wszego. Bardzo dobrze jes t dawać taki pokarm 
|  krowom r a  kilka dni po ocielenia jakoteż przez 
|  czas trwania zarazy, aby bydło od choroby ochro

nić, w którym to wypadku proszek holenderski 
bardzo skutecznym się okazuje.

Główny skład prawdziwego proszku holender 
skiego znajduje się w aptece pod Słoniem we 

|  Lwowie, przy ulicy Żółkiewskiej. — P ak ie t kosz- 
| |  tuje 50 kr. W. a. (584-6-8)

(Nadesłane).

Jak wiadomo dostąpił lekarz zębów p. J. G. Popp 
tego wysokiego zaszczytu, że mu dozwolonem zostało 
wystawić swą Wodę Anaterynową do ust, wraz z in- 
nemi przemysłowemi w gmachach ck. burgu, Jego ck. 
Mość raczył nąjłaskawięj oświadczyć że względem nie
zmiernego rozszerzenia i wziętości tej wody posiada 
wiadomość.

Jest to bez zaprzeczenia pocieszającym znakiem je
żeli po długo - letniem staraniu i po znacznych ofiarach 
czasu i kapitału, przedsięwzięcie to w tak odznaczają
cy sposób się udało. (512- 6)

Anaterynowa Woda do ust jest znaną jako nąjnieza- 
wodniejszy środek zaradczy i lekarski przeciw wszelkim 
słabościom zębów i ust nietylko w Austryi, lecz zdo
łała uzyskać dla siebie rzeczywiście słynność na całęj 
kuli ziemskiąj. W Ameryce gdzie dopiero od roku zo
stała wyłącznym przywiląjem zaszczyconą i przeciw na
śladowaniu, zastrzeżoną uzyskały wyszczególniające się 
własności tego wybornego środka uniwersalnego tak 
prędko ogólne wzięcie, że pomimo niepokojów wojen
nych wywóz tego artykułu nawet i do południowych 
Stanów Zjednoczonych coraz bardzięj wzrasta.

Także i na wielkiej wystawie Świata w Londynie 
znajdzie Woda Anaterynowa do ust, swoje miąjsce, i 
nie wątpimy nawet na chwilę, że tam wielką walkę 
przemysłową stoczy zwycięzko i z chlubą.

Ogólnie ulubiony i w ypróbow any
Styryjski

SOK ZIOŁOWY
u p,

jest zawsze świeży do nabycia:
1 IA. I l e r m i a n n a  ii „

J. J a h n a  j W KRAKOWIE.
K . S ch u b u th a  We LWOWIE.

Cena jednój flaszki 87 centów w. a.

Pewny zarobek poboczny ( « ,
dla M ę ż c z y z n ,  dla D a m ,  dla m ł o d y c h  i s t a r s z y c h .

N asi Pryncypał, profesor Charlier zatrudnia się od kilku lat w swych wolnych godzinach, pewną gałęzią 
przemysłu, która się nietylko opłaca, lecz jes t oraz przyjemną rozrywką i prowadzona na większą stopę, może na
wet dobry byt ustalić.

Jesteśm y w możności wskazać dokładny sposób pobocznego zatrudnienia, które się da prowadzić prawie jak 
z ibawka, przy kaźdem innem zajęciu, tak w mieście jak  i na wsi wygodnie i z wszelką łatwością i może udzie
lić roczny przychód 5 do 6 0 0  złr. —  za nadesłaniem kwoty 3 złr. w. a. za koszta korespondencyi i inseratów. 

B ióro wydawnictwa Charliera ( „ C h a r l i e r ’s c h e  V e r l a g s b u r e a u , )  Bockenheim bei Frankfurt am Main.

« ■ _  ■ * .  U  J » ,

IRRYGATOR ŁĄK I DRENARZ
W K r a k o w i e ,  p r z y  u h i c y  S ł a w k o w s k i e j  p o d  L. 273,

ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że r. powodu licznych zamówień dot^d już otrzymanych, nie będzie mógł na czas po żni
wach i na przyszłą jesień przyjąć tylko mało nowych robót.

Jest to zatem we własnym interesie pp. Właścicieli dóbr, chcących mi poruczyć roboty mego fachu,
by się w jak najkrótszym czasie ze mną porozumieli, gdyż będę przymuszony w wykonaniu robót zachować

porządek podług daty tychże zamówienia
już  wkrótce zamknę plan moich czynności na rok bieżący.

Oprócz budowli łąkowych i  drenowań., przyjmuję urządzenie ceg ie lń , fa b ryk  wyrobu rur do drenowa
nia, pieców do wypalania wapna, cementu, gipsu i t. p. mogę, w skutek moich praktycznych wiadomości 
fachowych zaręczyć n a jlep sze  rezultaty.

Wszelk e maszyny, narzędzia i t. p. należące do tego fachu, sprowadzam sam z najsłynniejszych fabryk 
po cenach najtańszych.

Przytem pozwalam sobie powtórnie zwrócić uwagę na wydaną przezemnie broszurę 7-arkuszową w polskim  
języku pod tytu łem :

„Praktyczny Gospodarz Łąkowy
będącą do nabycia tak u mnie jak i w każdój znaczniejszej księgarni za cenę I i ł f .  w, a. —  Broszura ta za. 
wiera oprócz wszystkich reguł względem obchodzenia się z łąkami, także wszelkie metody wyrabiania 
siana, i już bardzo wielu W ła śc ic ie li dóbr urządziło swój zbiór siana podług moich w s k a z ó w e k  z jak  najwię
kszą korzyścią. —  Kraków w Czerwcu 1862 r. (804-2-3)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

a
O

aa
uw0su

Wys. bar. 
w lin. par.

przez 
0  ’Reauin

Stan ciep.
podług

Reanmura

wilgo tn. 
powietrza 
względna

Kierunek
i natężenie wiatru

STAN
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

30 2 328 ” 40 4-16 2 55 połud.-zaoh. słaby poohmurno
10 28 04 11 1 87 zachód, słaby pogoda) +  8 ’2 + 1 6 ’9

1 6 27 49 8 8 88 pułud. zaeh. s ł. [̂ ’pogoda z ehmur.l

J. C. Engelhofera
S ł y n n a  E s e n c y a

z aromatycznych ziół alpejskich
w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 złr. w. a. 
(Przy przesyłkach pocztowych 10 cent. za opako

wanie).
------------------  (392-2-12)

Dra Krombhoha
Likier żołądkowy

f K r o m b h  o l z i a n a ) ,  
polecenia godny na polowaniu i wycie

czkach w góry.
Flaszka po 52 centów.

H o w o  w y 
n a l e z i o n a

Woda
^  dO USt*

Flaszka 87 centów.

Do codziennego czyszczenia zębów ® 
bardzo zalecająca się i wypróbowana. (8 

„  M

K A R O L H E R R M A M
W  KRAKOWIE

odebrawszy znaczny transport

Kapeluszy slomkovycb
f lo ren ck ich : (B82_6)

Canrobert m§zkie sztuka . . 4 złr — C. 
Anglais dla chłopców . . .  2 „ 50 „
Bertha i Stuart dla panienek U  do 4 złr. 
Parisienne dla dam . . . .  10 do 20 złr. 

poleca takowe szanownój Publiczności.

bardzo

Poszukuje się od 1 P a ź d l ie r n ik a  r» b.

Leśniczego
teoretycznie i praktycznie wykształconego. — Kompe- 
tenci z bardzo dobremi rekomendacyami zgłosić się mo- 
gą do Administracyi „Czasu.** (488-5- 6)

W Drakami „CZASU," Rządzca Drakami, Antoni Bother.


